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Tfowe powikłania.
Rząd litewski długo zabiegał o zawarcie

i „pokojowego" 2  Rządem sowieckim, ale 
pakowania niezbyt się kleiły. Rząd sowiecki 
nie brał poważnie preteńsyj litewskich, które 
jawnie i jaskrawo kłóciły się zarówno z etno
graf ją, jak i z zasadą d&mokratycjaią siano-

\ -

wienia, o sobie. W odpowiedzi wa notę litew- j ków z patrioty cza am uczuciem mówił o ‘pol
ską Oz czerin w sposób doić ironiczny i lekce- 
traiący odpowiedział, te delegacja rosyjska 
poprosi o przedłożenie jej danych co do naro
dowo - litewskiego charakteru Wilna.i Grod
na. Bolszewicy zasadniczo wcale nieskłonni 
byli do oddania Wilna i Grodna Litwinom* 
Pragnęli oni zeskamotować te miasta — w po
staci sowieckiej — dla Rosji, a więc wrócić do 
stanu rzeczy z jpęcaątku 1919 x. Ponieważ je-, 
dnab Wilno i Grodno było w rękach polskich, 
bolszewicy — w razie dojścia do skutku- roko
wań pokojowych z Polską — gotowi byli bez 
fifprzeciwu przysnąć te miasta Polsce. H ..

Ale powodzenie ofensywy bolszawiektej i 
odwrót nasz z ziem białoruskich zmieniły -bol
szewicką „otjentaeję". ' Bolszewicy na • gwałt 
zawierają z Rządom kowieńskim „pokój", a 
wlaściv,ię‘ ąkład międzypaństwowy, , ąa mocy 
którego przyznają Litwie kowieńskiej W-ln° 
i Grodno. Układ--pod-pisano właśnie- w tym 
czasie, -gdjrbólseewiuy zdobyli Mińsk i szli na
przód w zd uywczym •swoim pochodzie. Bol
szewikom chodzilp o to, aby w Litwinach zy
skać Sóju^Jiików przeciwko Polscą, uzależnić 
ićfc od siebie i-poslugiwać się  Litwą przeciwko
Pólsró- ■ ■ • i.....•'•- V  i jW W  J

Byt U) manewr, dyplomatyczny barflzó tró* 
czny — Łem zręczniejszy, ze bolszewicy, czy
niąc to, torowali sobie przez Litwę drogę dp 
Niemiec, a zarazem nie narażali się Eatencią, 
owszem l&łjf? mogli na zadowoleni® Angłja.-1 .

Oczywiście, ta dyplomacja sowiecka'ttfć 
wspólnego me miała z zasadami polityki mię
dzynarodow ej, uroczyście^ gieszonemi przez 
bclsaewikótf: Ptteilw tte ^  ńkład sowiecko- 
litewski jest zasad tych najwyraźniejszą kary- 
Im-urą, .LoLzewiay.b&wiąęJ,, rozporządzili się 
ziemiami, którejpi żadnego prawa nie pieli 
się rozporządzać: nie liczyli się ani ze składem 
narodowym' ludhosd, wśród której Litwinów 
juk procent zupełnie znikomy, ani też z wolą 
ludności. Jeden to j e s z c z e  dowód, jak'emi mo
tywami posługuje się polityka bolszewicką, 
mające rzektrhio stworzyć nowy świat na. no- 
wych zasadach oparty. W rrótzywistości są tó 
tylko stale jak świa! łajdactwa dyplomatycz
ną 2 Znąuuennysu jest szczegół, że układ z Li

twinami zawierał w imieniu Rosji sowieckiej 
p. Marchlewski, ten ;am p. Marchlewski, 

którego Sowiety wyznaczyły na prezydenta. «o-̂  
wteckiego Rządu „polskiego", ten sam p. Mar- 
chlew&kj, który w [>oufnyeh rozmowach pod- 

. czas rókowaó o wymianę jeńców i zakładai-

skiem Wilnie!...
Ale, przyrzekając w. traktacie Wilno i Gro

dno Litwinom, bolszewicy jednocześnie za
strzegli się, że tego terytOrjum używać będą ja
ko bazy operacyjno] przeciwko Polsce. Litwi
ni, uradow ani łupem, zgpdzUi się aa to. Wpra
wdzie Rząd kowieński obwieścił, że w wojnie 
polsko - rosyjskiej zachowuje neutralność. Jest 
to jednak neutralność szczególnego rodzaju, je- 

■ żeli" Litwa na „sWójein" "terytorjum pozwala 
gromadzić siły’ i środki dla 'ątaku na Polskę!

Należy podkreślić, że bolszewicy wpraw
dzie przyobiecali Litwie Wilno i Grodno, ale 
wcale nie spieszyli się z dotrzymani erb obiet
nicy. Władzę' nietylko wojskową, ale i cywil
ną całkowicie wzięli w swoje ręce. Na zie
miach okupowanych ustanowili swoje „rew- 
komy‘‘ i przygotowali się do zorganizowania 

j „sowietów". Jednocześnie rozpoczęli gwałto
wną kampanję agitacyjną przeciwko „białe
mu"' Rządowi litewskiemu, wzyWając proletar-" 
jat, aby go obalił. Nie ulega najmniejszej wąt
pliwości, że w razie zwycięstwa nad Polską, 
bolszewicy’ nie oddaliby Wilna i Grodna Rzą
dowi kowieńskiemu,-lećz poprośfu, jak to iaw- 

>że czynią,'stworzone przez siebie „sowiety“
■< uznaliby za — wyraz woli ludności, za Świade
ctwo, te Wilno f  Grodno'oświadczyły się za — 
rządami bolszewickiemu...

Dopiero po klęscfe bolszewicy przy po mnie-,, 
j li sobie zobowiązania traktatowe, Oddali Li- 
' tw inom  rządy w Wilnie, jednocześnie W yw o
żąc stamtąd wszystek©, oo się dato. Ale w dal
szym ciągu pęsługiiją się, Wilnem i Grodnem 
j?k;0 bazą operacyjną przeciwko 'Polsce! Rząd. 
zaś kow ieński, powołując się na to, że to „je
go" terytdrjum, państwowe, •zbrojnie występu- 

j je- przeeiwkoi Polsce. Ba-, w szalonej swojej1 

ehcJwoś ‘i Kiąd ten nawet Suwałki i Augustów,
, bężkpornie pfzyistatte -Polsce,' uznaje prawem 
kaduka za swoje terytorjum!

Marny tu więc do ęzyaieąią z nowem po
wikłaniem, niesłychanie, przwkrem, a nawet 
niebezpiecznem pod względem polityczny®-' 
Prowokacyjna1 polityka liteWsTia czyni'położe
nie hasze bardzo trudaem, ale byłoby ńie- 
szczęściam, gdhjiśniy z Litwą mieli pąowadzić

wojnę 'o Wilno. Byłoby nieszczęściem i lekko
myślnością. Przecież nie wypowiedzieliśmy 
wojny Czechom, gdy ci nam na mocy wyroku 
Eutenły ukradli Śląsk Cieszyński. W danym 
zaś wy padku sytuacja o tyle jest lepazą, że, nie 
prowadząc wojny o Wilno,'mamy jednak mo
żność i poważne szanse wpłynięcia na jego 
dn i^P. losy. Tu otwierają się dwie drogi: albo 
rozstrzygnięcie plebiscytowe, do jakiego pań
stwa ziemie sporne mają należeć, albo też za
warcie z Litwą układu co do stosunku prawiio* 
pnlityczuugo >©ni polsko.- litewskich do Ko
wna, a więc <>o d* nadania Ldwie charakteru 
pańs-twa federacyjnego. Nie chodzi nam w tej 
chwili o td, które' rozwiązanie jest lepsze i mo-

żliwsze. Dziś bowiem chodzi przedewszyst- 
kiem o undanęcie rozwiązania wojennego. 
Rząd polaki w node dc — fikcyjnej zresztą — 
Ligi Narodów zaprotestował przeciwko •polity- 
cć'litewskiej. Ale to mało. Trzeba uroczyście 
oświadczyć, że ni*, chcemy wojny z Litwą o WUr 
no, że nie myślimy gwałtem odbierać Litwie 
Wilna, ale że niezłomną jest wolą naszą zała
twić tę sprawę w drodze porozumienie.

Konieczną wszakże przesłanką realnego 
jej załatwienia je»t szybkie zawarcie pokoju z 
Rosją sowidoką. Powikłanie litewskie jest je- 
dnem jeszcze dowodem, jak fałszywą była na
dzieja tych, którzy sądzili, że mieowem rozet
niemy wszystkie splątane węzły.

W ostatnich miesiącach, r. 1918 została u- 
tworzoną Komunistyczna Partja Robotnicza 
Polski. Złożyły się na nią trzy odrębne prądy, 
nurtujące poprzednio w ruchu robotniczym; 
pierwszy, stanowiła lewica P. .P. S„ dwa dru
gie — Ł z.w. Soojuidemcki'acja Królestwa Pol
skiego i Litwy, podzielona z  kolei — mimo po- 
zoraej. jadności .orgaiuzaćyinei, osiągniętej w r. 
1917,. — aa. frakcje „zaiządowców" i ^rozła
mowców'.

Owa troistość pochodzenia była jedną z 
przyczyn słabości wewnętrznej nowego stron
nictwa. Dawni „lewicowcy", wychowam w 
szkole, mieńszew izimu rosyjskiego, od^nayzali 
się.zawsze nie^<^ydn\vanieip,,skłonim|ęią do 
codziennej, żmudnej pracy, oś wiatę wej i gńspo- 
darczej, niechętnym iraktowaniem wszelkich 
pomysłów militarne 7  rew olucyjnych, powstań
czych i Ł.p. ^ocjaldąnmkraęi .  ajozląaaowąy", 
czyli zwolennicy Zarządu Rrajowęgo S. D. K, 
P. i  L ,. w dębi® słynąy’ch; aatargów a lal pare- 
wolucyjnych, stanowili grupę anarćhizującą, 
W m s& m Ę , obcą najWpehiiej polskiemu 
życiu narodowo - kulturalnemu. „Zarządowćy" 
yraacig, stronnicy Zarządu Głównego, Tyszki 
i Róży Luxomburg we wspomnianej epoce bu
rzy ideówej irósńbistej w łónife Mftji „socjalde
mokratycznej", reprezentowali do pewnego
stopnia kierunek po&redńi.

Rzec*: naturalna, każdy odłam wnióSł ze so
bą do wspólnej śikarbńicy vvlasue tradycje, wła
sną psychologię i swoiste spośOby postępowa
nia. I chociaż nastąpiło znaczno zbliżenie je
dnostek, różnice głębsze pozostały nadal w 
ibocy.\r ' .* - - - ' ■ • *'

Komuniści pojscy nie wiedżieli higdy, «ae- 
gd właśniWie ćhcą.' Cży niepodległej Rzćeżypo- 

l spolit-ej Sowieckiej? Czy federacji z Rosją? 
Gey. jakiegoś wszecheuropeiskiego związku? 
Uraędówo przepowiadali rychłe nadejście re
wolucji światowej. W  praktyce liczyli na w y- 
oięsbw-O;. wojsk Trockiego, alo jednocześnie 
zwalczali wojnę z R o s j ą  Sowietów, jaik każdą 
wogóle wojnę że stanowiska pacyfistycznego, 
ni o. czyniąc zresztą zgoła nic, by istotnie kiwa- 
wym zapasom przeszkodzić. W rezultacie mie

liśmy dziwaczną mieszaninę haseł, nie powią
zanych mczym ze sobą, haseł, za którymi nie 
szedł żaden świadomy, konsekwentny wysiłek 
woli. „ u... * ■- _ £

W tonie odezw znać było wpływ niepoczy
talnej ideologji „rozłamowców", w wykonaniu 
wskazań przez siebie dawanych — wahania 
„lewicowców", wszystko razem nadawało dzia
łalności komunistycznej prawdziwie kameleo
nowe oblicze. . ~

Na jesieni 1918 r. d  piienikliwi ludzie wy
obrazili sobie, iż rozwój wypadków w Polsce 
odbywać się ma ścAle według wzoru resyj- 
sk i^o . Rząd Ludov/y odgrywał tu rolę gabi
netu Kiereńakiego, operetka styczniowa panów
posłów Dym owakiego i Czerniewakiego zastę
powała zamach Korniłowa. .Konsekwentnie w
lutym winna była wybić godzina bolszewickie
go przewrotu. To też nasi komuniści z całą 
•energią obalali do współ ki z narodową demo
kracją tow. Moraraew&k'iego i zdumieli się bar
dzo, gdy w wyniku tej działalności nie ,p. Mar
chlewski zasiadł w Pałacu NatMestnikowskim, 
ule zgoła I. J- Paderewski.

Pocieszono s’  ̂myślą, że idzie o jakieś dro
bne odchyl am e od prawowiernej drogi rozwo
ju. Istotoie, znaczenie komunizmu wśród ro
botników polskich w owym czasie niewątpli
wi© rosło. Socjaliści byli osłabieni wsfeatek 
niedawnej porażki politycznej. Wybory dały 
zwycięstwo żywiołom .prawicowym. Sejm za
wiódł oczekiwania. Bojkotowa taktyka zdawa
ła się tryumfować. W dodatku wewnątrz Pol
skiej Partji Socjalistycznej hulała propaganda 
kiomunizującej. „opozycji".

Wodzowie pr/.yszlych polskich Sowietów 
ząstosiowali .-wtedy metodę „ćwiczeń rewolucyj
nych". Ni stąd ni zowąd proklamowano straj
ki generalne. Próbowano wywołać zaburza, 
nia bezrobotnych- Rozpoczęto bezwzględną, 
uieprzebierającą w środkach walkę ze wszyst
kimi, kto nie wspierał tej zabójczej dla prole
tariatu polityki, niszczono ze spokojnem su
mieniem resztki przemysłu Rzeczypospolitej. 1 

... /W marcu i kwietniu bezrobocia tafcie mie
wały niekiedy części •» *  powodzenie. Poczy-



„ROBOTNIK", śró d * , 8 wwatog i m  * xwMi Br. *45

nająć od maja 1910 r. sytuacja zjnienitt się sta
nowczo na niekorzyść komunizmu. Kon^ree
Krakowski P. P. S.* daj* zwycięstwo *wolei^i- ha komisarzowi bolszewickiemu.
kom socjalizmu deutekratycMieifo. „Opozj j* 
wychodzi z partji, jajco drobna garstka niezado
wolonej młodzieży. „Ćwiczenia" dokuczają nia- 
aojn robotuicsym do żywego. Ostatecznie wiży- 
scy się lak przyzwycżad.1 do perjodyczuyfii 
„strajków generalnych", io oomi tobo-taicy-ko
muniści aui rnycią pozaucać piaty ca wezwa
nie wl*«u*go Centralnego Komitetu,

W gruncie rzeczy w Jśdaej tylko dziedzi
nie ta czcigodna mmy Lucja zuchowata Jconae- 
kweathi* *nfljją“$ oto w zwalczaniu P. P$S. 
Odezwy, mowy, propagand* pakątua — wszy
stko byio poew iąootte wymyślaniu aa „oucjąi- 
patrjoww“,> wymyślaniu, Móxo stało «ę  s knei 
nłe czyniącym najmntejatęgo wwienia, Chle
bem puwszeaniui równię dobrze, jak strajki 

Ai uadszodi dziuń wielkiej tdenay wy ro
syjskiej- Codżłeim porcja fcti&jaaek prze
stała wystarczać. Wypadki morały Tia wiarę ol- 
hraymią, .godzma czynu1* sapukala do wrót 
Polski. jf-

Kowaniści musieli sdecydować tlę aa ja
mą drogę. Albo ktoś uważa, żo *mi> Sowie
tów niosą na ostrzu swych lanc i bognwtów wy
zwałam* społeczne, i t  są sprąj miorzoiioeui pol
skiej" kiasy robitu a/i], ~  * w  takim rade na
leżało wy tężyć siły, by zapewnić jen zWycę- 
stwo, należało gioduo wy przeć się Ojć& ray, 
stanąć po strome lioaji. Albo znowu, jeżeli są
dzimy, i i  najficie obcych wojsk tylko raszkodzi. 
rewolucji, powinniśmy, jeżeli jesteśmy konnt- 
oiaUiin, używając motywów koiaumatyczuydi, 
przeciw iso ternu najściu się wypowiedzieć.

Kowtmistycaua Parlja Robotnicza Polski 
ido *d«byla się na uczciwe i męskie p ra w ie 
ni* sprawy, Wysłano list do Moskwy z wezwa
niem, oy nie szła na Warszawę} jednoczośnie 
wszędzie nu prowincji, w zujęlyćh wtejśeówo- 
ściutli, wyciągnięto dłonie braterski* do ,,czer- 
wo nydr* kozaku w. Stanowisko naszycJT dómó- 
roaiycfl zwoleuatków A-tmin* 1 kandydatów na 
Trockiego przeobraziło tlę w jakąś bfekliUJt- 
ną nuerzaiuaę tchórzostwa, „neutralności** wo
bec -wojny, syiupalji do „orłów" lutrarzew- 
ałuego i  zwykłego, mieszczańskiego strachu 
praed abni. Pp. Marchlewski, Kon i Dziertyn* 
skt ougty w*U w B>*iym*toku z powodzeniem 
colę Targowicy, komuniści siedleccy, tiKiteiscy 
agitował, za wstępowaniem do czerwonej ar
na ji, komuniści warawtwacy trwali w gr bo- 
wean oniaŁeoMs. .ab?l*v--> luiHfrini sin ni u 

Au poruoa itodzymiu* loattraygały się lo
sy „aynutury tiniisiu zgraj" w Polsc* a.,«:oże 
i na Zachodzie, Boiazcwiziu eurupejdii, rapo- 
niaiawazy o wstydzie, marzył » tęsknotą o 
chwili, gdy tłumy OeszkirOw i kałmuków -saie* 
ją niiodą mpodieglelć polski. Komuniści War
szawy milczeli.. Zdradzili sprawę komunizmu 
tak samo, jak poprzednio zdradzili Polskę. 
.Wszak nie uitelubny "ani ćięuUi pr$>y jakitgoś 
zbrojutgo wybuchu, aui hawet maailesiaęji uli
cznej. W duuuth przełomowych Ib, id,, kr S‘Cr- 
pnia gomumslów yakgdyby rue byol wcale W 
tern tkwi ich auuerteius klęska.

Bo ni* wyspurdzy Uomaczen e, że wielu 
przywiódi-ów zo»taio uwięziony uh. Ab me de- 
cyduje o ruchach mas. Wta wj^Uuczy bojuźtl 
poszczegoihy ui yeduostek, jako wposób wyja- 
auiwuia, ónmugo zjawisku. Aielc, hozeU-łyguęło 
ooe zupeinuj innego; .uasiąpuo lx#uui<u.tejne
zahunariitt iię oucy loe^ogji, . ... SLboit

Tu drobiia zieaztą gaiec r-ohotulków, która 
&zln ootyuicziu za komunoilruiią opuściła ich w 
godzihi* prooy. Airugoiktai* wysiłki ni* po. 
h».iiiy wy .-wuó z sercu komum^ry .  proloJacju- 
63ui ucztw pa.rjoiyuuiyUi i nienuwkla do obce
go zuąiudu. liiuagan programowy w eatuej 
‘part.i dokonał reaziy_ Aiziz aj komunizm pol
aki prze utai być postrachem dla „pan * towa- 
raystwu j zaczęto mm pogardzać.

i  dlulego bitwa pod Waiazawą była jedno- 
cześmo bitwą o wartość moralną, o siłę ideo
wą ruchu aoiuumstyczuego w Puisce. Atuiazs- 
wuzui rosypki przegrał olonsywę nnutarną. Ko- 
atamzai poiaki san u l zaumaio przyjaciół i sza- 
suuek wrogówr .

XL. Aiodsiałkowski.

f i a ł y  i c i j e t o n .

M i l i "IlilłffiitiŁ  | S
iiwczerin uzmu za atosown* odwlec roko

wania pokojowe w Atydze o parę dni — * po. 
wodu azynow, kurjerow i wari* opiecaętiowa- 
uych.

Bząd pdlflki upewnił się, £e w it^dz* wfrrel- 
kie te tajcumice razem z ujemaiezeaii waliza
mi będij zag w uranio wane. Alo i tego ma t6 by
ło boiszewnjiuomu kręc&taow-i. Przyaiui un 
aprocz tego żądanie, wyszoegoiniająco potrze
bę ZLgwiuantowaina hozpioczonstwu osub.,te
go me tylko aoiegayą ale zarazem bezpiecień- 
btwa ^ej lokali i dokumentów  ̂ ft dalej bez- 
ptecaenztwa jeezcae i „peiiBontiu pomouin-ze- 
go", Atecz i ty«u wszystkich tuotfzożeń, gwa- 
iuacji i upewiiteń mało było Uiicaermowi. Po- 
dejizliwuac jego, ntórą zaiste Uiuuaczy dosao- 
uare przysłowie „każuy sądzi pooiug sieb.e ', 
jfeozcze się me tuuula. Oprócz gwanaacji dla 
kurjerow, szyłrow, wuhz, ekspertów, ponu^ai- 
icnw, za żądał Czi czerni jeszcze „jednego wiel
kiego budyuitu albo lulka budynków, połąuw-

to

Ody się to wszystko czytk, trudno oprzeć 
się ironji. Bolszewicy, ktoi-zy nadawali caiy 
świat oszukać, twierdząc, Ło nie wgwtżują Pol
sce, a  przecie ją najechali, którzy między 20 — 
30 lipca starali się oszukać świat w sławetnej 
sprawie radjów, bolszewicy, którzy W Mińsku 
iewurzyli dla delegacji polskiej warunki jak 
•pajiuedogoduiejsae, otoczyli ją szpiclami, szy
ku no wali strażami, nie wypuszczali i  domu bes 
sołdata, nie dbpuszczaii Jauiajrft innych pism 
oprócz bolszewicidch, kiótko mówiąc, zachowa
li się wobec niej jak wobsc więźniów, a nawet, 
pbsy pali ją nikcfcumeihi obelgami (rozkaz Tu- 
hacze weki ego, bolsze wicka prasa inhaka) —. 
dla siebie żądają jak uajpaidziej tlrobia/go- 
wych gwarancji. Będą je, oczywiście, * mieli 
Iłbft me zamierza wobec przedstawić- eii nol- 
szewićkićh stosować spouibów, jakie oni stó- 
sują wobec przedstawicieli innych państw. 
Znaną jest rzeczą, źe nawet wobec „gość-** z 
partji sućjalMityczuych Buropy, bolszewicy ma
ją takie same ż&ndiuiuakie uiwaiery.

U  twórcy ,pK' wego świata”* ai nazbyt czę
sto jakoś rnuaią czerpać bruh a arsenału środ
ków', które w ciągu 1 i pól wieku iady Euro
py z krwawym trudem, wśród zaciekły<h waflr, 
pod cza* wielu rewolucji, wydzierały *wym 
władcom i rządom. Czy jest gd*u» na świeci* 
dzisiaj kraj, gdkLeby pod grozą kryminał .i lub 
new et śmierci, nie wolno było krytykować rzą
du? Owszem, Zapewne gdzieś w głębi Airy 
ki wśród Kairów. Żadne państwo kapUaiiaty- 
czne w Europie ule ośmieliłoby aię, nawet jvod- 
czas wojny, tak ograniczyć wolność obywateli, 
jak io csiyui itópubiika ez-zawietów, ex-rad ro
botniczych i włościańskich.

Niewątpliweai kryterjiun metody bolsze

wików był kh najazd nfl Polskę. Zabójczym sposób pobiło i osac
£aś d ó ^ ^ ć S ;śza£u, JaSd’ <*p?ta! ich wskutfek'po- I saun Brzozowskiego 

Ąpęża, bzłuu iikurai takiego samego, satowai^ i«jA hm  t
jakiemu pothugaja i.jpcdlegali y-aborcy i nacjo- 
msliści wszyćdłŁich caśtósr- w chwili powodze
nia, była ich fhęć dyktov.«ttii Polsce fońuy 
rządu i ur»feeń wewnętrznych. Tak poczy
nali eobte W Mińsku, tak saiod wid wszystkich 
jjrewk<aasch'yóttóre narzucali w rdśoydi nku- 
p.iwauych przez czerweną tirmję jnie-i&cowo- 
ściuch polskich.'

tb  W t mogę waih'ijdradzic, Jałtą to taje- 
omic* pragną oni tk ijć  w swoich -•'/ylraoh, wa
lizach i „bttłiyakńiii stiuiowiących oJtość". Co 
to m. iajetuou:ę mistycaną chcą z&be^l*ayó 
ptted oczyma ludz>, nad którymi — w Rydze— 
ule będą posmciały władzy mii ich czerezwy- 
czajki, ani kh Chińcaycy i krwewi komisarze?
U'cynicy pragnęliby ubyć przed światem-fakt,

I1 -« I \S U ,?:£ •: T* fjr i.gĄ iJ
• •»

który cd chwil* najazdu na Polskę, przonik* Z  ^
coraz głębiej dó' świnaojnoaei- miysllach kt»- h  ?. .. ^aUiX if!11;
dów. W tyca wahzach znajdują się bowiem 
c&toaki trupa łd&s sahiżej ysrjM. bolszewików, 
a m ty iii dokument (eh opi*y, w jssiti •ik-.w>0 
mordu togo ckoneon*- , ui-as nia jakMh ouiów do-koaaU. •*• ' vc' Z "  1 •*_

Biniago ta bt-a*wky otamają się tijomhl- 
ezośc^ nocay th pUuaiów 1 ctóąo. Albo wiem 
idea, gdy poaadtó idea te zwyciężyła, ja..n« 
jatif jaaim, bobwiv'xeha. .słońca »ię nie boi i hu- 
ghuaiw tajouihldzysh unika. Lec* % bolszewi
kami ift .itoJji ma zwycięży la Idea. I me ideę 
aof-iOlistywną reprezentuje Oiuater-n, lecz. ku- 
giaistww dyplomatycaae barskiej azkuly, podo
bnie jak Trocłuj — brutalny milMaryziu, a Be* 
nią — „kuzlonuą naukę**, z której by pragnął 
zrobić „Frawitieist^leunyj Wie3tuik“ dia so
cjalistów cal.ago śwsat*.1

? Zysław. .
w*ew*eewveiij<*

usadzcnio w areszcie w Kali- 
Marckia, gospedarm aro- 

sztewano pod %m samym zarzutom. Graczy
ka Jana areaztowkno dnia 24 sierpnia, pobito 
w bestjalski śposób i osadzono w więzienia. >j 

Koit iUki paw. Dnia 22 uh. nu był we 
wsi Grąbllnie oryantiator Zw. Street c-ciiich, 
gdzie założono Oddział Ew. Strzeleckiego. Ze- 
biuuie było U W ih^higo' Kazprzaka w Gre- 
bkuio, gin. GoislaY.-c*, do którego dnia 24-go 
pay jechał tajny poitejaat, tnbral druki Z w. 
<B|gteieckiego, ..h v.affle odezwy au'ty bolszewic
kie, a nawet egzemplarze h-godnlkn „Wyzwo- 
ieaie*'. Wenwauj do oędziego ślśdczęgc w Ko-
a'hi* Kacyreik w obecności sędziego zestal zel
żony przez policiautów, których nazwisk sędzia 
podać ni* chciab ł  - pc-Ucjonai mówili:

„Ty bcdazćwiku, banOyio, będznaa jakąś 
apnję iworrył, (ńiowa ó '2w. Strzeleckich), 
aicesz ziemię szlachecką podzielić, inw was po-

Z kftisji p «  z a p is a li
iB  p p s s w G s S ^

W«*oc«j Odbyło się posłodzeni* komisji 
ipraw Łttgiaiucuiych. Zwołał ja p. Mtmaiąk 
Sejmu, lecz ula na io, aby poalowi* mogli m- 
siana wiać się nad iprawami polityki zagrfuucar 
uej. Nie, bo porządek dzienny posiedzenia za
wiera! tylko jeden punkt] Wybór prezyajum. 
A więc ni* chod»ih> o jakąś roiuną jwuwehę 
wypowiedzenia się i zajęcia stanówotlu. np. w 

Uprawią pokoju, lees o loruialność. ŚUonnl- 
otwa zejinuwa ką reprezentowali* w R. O. P„ 
Której Sejm powierzył właśni* zajmowanie się 
sprawami wojny i pokoju, są reprezentowane 
rópu«Ł V. dólegueji pokujowoj, w której po- 

. »iowi* (z tHnu ijirontootvvj aUuiowią yiękito^ś.
1 P/obec tego coaajmnicj diówiiem bjlo zwoły
wanie koiuisji spiaw zagraiwcaiych w tedy, guy 
Sejm ule obraduje, a więc me może cAkmizió o 
przygotowanie wmwjków i rt.waiow na Sejm, 
uo jest zadaniem komhsji, Ai* p. Morazolek 
zwołał komisję nez realnej potrzeby, na to tyl
ko, by koinhija nukotutytuowvaia się" (jak wia
domo, p. Groboikt S t  zrzegł się swego czasu 

' pRtewiKtntolwa niezupełnie dobrowolnie, a  za- 
atęjrca przewodniczącego tow. Alascyński jest 
członkom Rządu), Ć

Na dobitkę p. Marszałek w oryginalny spo- 
aób pwguął „ukonstytuować** komisję, tó zna
czy pojadzie znowu ua tronie komisyjnym zde
tronizowanego p. Granatu ego. Oto niezwłocz
nie po otwarciu posiedzenia, nie sprawdzając 
wciue bsiy obecnych, oznajmił, ze według ^iiu~ 
cza" przewodnictwo ma przypaść endekom, en* 
docy powołują p. Grabskiego, czy kto jest prze
ciwny... a więc p, Grabww jest przewixtuiowj- 
cym.

F. Marszałek mówił cicbo, tak ie  wielu o- 
uecuyi'h zupełni* rue orjeiuowało się, * co oho- 
d». Gopioro któdy p. Grabału zamierzał usiąść 
aa tronie, posypały się protesty,

poseł Kteruik oświadczył, żo stronnictwa 
wobec tego, że Sejmu niemo, ine zdołały się 
póiozuuueć co do wyboru przewodniczącego, U> 
w Kou wencie seniorów zIożcmio zaaGzeienie

prasaiwko temu, aby przowodnichro w ki misji 
spraw u g r, Biiafcwać według klucza, ̂̂ te "stron
nictwo tuówcy pragnie się nad tą sprawą zasta
nowić,

k\ Kierulk postawił wniesok, aby, wybór 
przewodniczącego odłożyć do zebrania się Sej
mu i purozunneuia mę storimictw. Aż do- tego 
cubBu w. rosi* {totixeby zwoływać ma komusję 
.OsursuilbK, a prz*wvuuuaji« nojbiarazy wi«ai«ui

Bodowie tow. Perl, Woiuicki, Staplński 
poparli wniosek pl Klmmka. Podki&lliU ońj 
niewłaściwość wybtóronia przewodniczącego 
iioausp w czasie, kredy Stjm nr* obiaduje, kie
dy Sepu m e  włożył o* komisję śanLuyih obo- 
w.ązkow i kiedy aom-sja me ma żadnych icai- 
uych zadań. Łmięcji ęhbaki tylko o, tok żeby 
obsadzić sUnowiaŁc — ale Przefeudmaacy. ua- 
rzuccny w ten sposób, będzie przewodniczą
cym prawicy, ni* u ś  całej komisji. .Hyhór p. 
Grabaktego ua prz*wodAicsąu«go bęozio tylko 
cjyumkinui jątrzącj m.

Ea intlychui usłooym wyborem przema
wiali posłowi* Gląhitjain, Skarbek, AL geydu, 
kś. Teodoro w Ma l.„ p. DembiHdifci z „Klubu 
pracy konstytucyjnej‘p popreednlo już biskupa 
Aeuuorowteza aiapKiwnny, ••••

P, Dembiński przeważył też szalę na. a»ca 
eadekó w: wniosek posia Kiermka upadf lb-łu 
głosami przeciwko i  (Hu (endecy, Dubauowi- 
cze, chadecy, klub mieeecsańaft ł p. Dembiń
ski). fifft-ttfijSi’' ■ 't -

Dpadi rówiiteż przy tym Munym słosaaku 
głosów wnijsea posła Kiernika, by sprawę o- 
deslać do Konwentu noamrów, który zdecydu
ją  czy wybór przewodnicząctgo ma nastąpić na 
zasadzie ąjduc7ń“, czy też przez głosowani* ko
misji. 1 i ii. i” ...
,i Po ogłoszeniu wyniku glosowania la-tu po

słów opujciło solę, ; '
Po-ostali mianowali p. Grab.-;;; ,:$o prae- 

wodmezącym, p. Taikowskiogo (z gnipy ''nba- 
aowieża) zastępcą p tó t  ydmćaąCego.

yrzcsiacswansa polityczne.
Na cały m obszarze z>*m i«>lskLed szaleje 

orgju donusiacisiui i robienie porachunków 
partyjnych naszej reakcji, kiór* chcę zniszczyć 
i*zdyskredytować oraz jKizbyć się działaczy 
inlejocowyuh, ludowych, którzy wypróbowani 
yatijoci praeciwstawiali się każd*nm dotych- 
czasowehni najazdowi, a niektórzy, będąc pod 
n.,azdeni bolszewickim, wielokrotnie z bronią 
w ręku lub w inny sposób Przeciwdziałali na
jazdowi bolszewickiemu.

Kai*»ki po w. Dni* ilsyVlil Jdbywał *ię w 
KtUi-szu Zjawi 1*. B. L. „Wyzwolenia" delega
tów /. po w. wełni Kaliskiej, na którym był po
seł baranowski, osób około 30-tu. Starostwo 
rozpoczęło dochedzenin o ^neiegslat in zebra
niu" (jnh określa Starosta hemuowski) i jesz* 
czo dotychczas prowadzi się koale badania i 
nawet areastówano Uch uczestników Ziaadu,

ptj.wsjzechąie znanych patentów i poważanych 
gospodarzy; ' ti

Józela Wojtash, Andrzeja Bębrn i atenigła- 
wa Kamę z Dobrca Wielkiego, 8 3®. i poczt, Ka
im .

Starosta Rembowski żony aresztuwanycn,
iilóio *;ę ■ zgiusdy o interwencję ^lociesaal * i t  
mężowi* będą wisieć.

Nnezelmk poczty nie chciał wysłhć depesz 
w tej sprawi* aó '.tyarssaw* óo prezydenta Mi
nistrów, p. WUosn i do Zarządu Głównego 
„Wyzwolenia" o treści auoliej z prośbą o inler- 
wencjęi motywował ż* to aeptaze i.„b4az&- 
wi«kio“. ‘ „  ,

Tuieebte, ,VV{ j>ow* fureckim w dniu lfr. 
lipca kraaztówant pod mcumsadniónym za
rzutem działacza ludowego, wójta1 gm. Mala
nów, Kasprzaka JtSML którego w okropny

szlacWką podz-elić, «sy w ou p<i- 
rmu damy jakieś partje, z&bra- 

111« .
Kie mają* podstaw do aresztowania Kno* 

praska poimiOCf', *1* do domu w uocy pono- 
wkte wpadł* jMUcja i ocena się

Wjooko M«*»witaki p»w. pQ wkroczeniu 
wojsk pobtkkh areulownn* Kuk gospodaray 
(Zan*|d Koła ¥. S, L. „V»yawoi*n‘at*) mm brak 
ooi iadaey*; udztełu pray nądach boteewie- 
kich, a  nawet i  bronią w ręku wystąjkk p ry  
odwrocki pjj^L\f..bę^fiikuw k

Jeden a aich Wundmaowoki Frandexak, 
wieś Traociiiy, gin. u**p-*k>wo arosztówany 
dotyohczoo fttedm w * -aoitmu m Wyookin; Ma
zowiecka.

UpnoWśJd p©w. Do mieazkanla p. Fedo-
rowicra, instruktora Kółek Rolniczych, dn. 26 
ub. m. wkroczyła policja i wraz i  obecnym tam 
instruktora* Kołek Rainiciyck a Warszawy, 
paufcui Zacharakm, arenlowak ieh. Policja 

J zabrała wmyaiklś odeewy aut)bolszewickie. 
Fan Anjbpst Fo^erowira i Zncharski. wysłani zo- 
staii aa tyły bolaiówlckla dla akrfi szkodzenia 
im i mieli z  sobą odezwy ze wskaamiami jak 
•iHstópgwaó przerw bolazewikoni, jednak sta
rosta i sędzia śledczy uznali, że należy te ode
zwy skonliakować, gdyż ton się w* podobał, 
ućdezwy lógalpL* ocqpekgC isqrlan* były w 
SYatffćwi*. rźi r;| )>V ?f r  ' , -Ji

Łoaiijj&W p<rw. "W Łanty pcaosiał p. por. 
Niedzielski s ku.rwitóh daałunia antybolsoe* 
wickffo; jako oiicjalaą pii)kry)«%? utworzono 
Komitet Rewołucyjny, jea&czd przed wkrocze- 
iflem bolszewików, a po wkrn<rvsnłu ii* o- 
świtidozyb, to Kotau obejmuj* władzę. Bolmewi- 
cy mu cbmoil się ..godzić, wreszc-e ulegli. Mię* 
uzy luftiai o&obami do Kouuteiu weszli ludow
cy p. Jarnuszkie w 1 Stołb.tcki w ścisłeb 

j poruziumeńiu a ppot. R icdtaełakim. Po wkro- 
” cwenSu wiaoz poinkich 'nuej-rcuwe ałeiw Jt. fł."? 

Komendantem óuuży. G*ywaif.tskf|j, •Vvoycajyu- 
sknn. nu aule aazuor*3towo pay wkraczaniu 
nowego oddziału zaaaarmerji czy tez
uTcerów oddziału 11-go dćją wskazania o ne- 
h.onieui krapótósnałaniu z ladsżćwikcmi ladfj z 
ink i* ,  lewicy, * na liści* niecna tych kiorzj 
vtepotOsnuan z hoiszewtkuoi a wtasuej inicja
tywy a należą do harodow*} Demokracji, 

Ostrów Ijeuijynaką W całym Gauowskun 
pOwx*c** odbywa się orgja tuesztowanm, <te- 
nuiicjowalno, której oiuuą padają bez zadnyeh 
podstaw dontiawue ludowi — gozp.raora«: are- 
żiiwwauyiu aiikouziuitąi. osób. W. uskaitoUiach
oy.wapt nun* w z u it iu ,  M osaarżyc-td „wy- 
czuwal óyinpatją do bojszowikow,

,W. Gouowiw mobili boiszowray wieo i ka
zali wy in no do żiuwąuu powiatu ludzi, których 
pizyiuumuAi do jaMmuinik lunkcji, a i ooiuo lu- 
uitoołi .piewno yvyuiouyou any btoznć len przód 
oonudwhuuui. Wybrano ro«meł Janko wonie* 
go, wtńśScieui ln»vknr,Rł i drukarni, któremu u- 
dŁłoit^'tliUń« j « r  iłiótoltetcin zajęć tócHK 
wycitt. Juda** kastetu »ie mmm-Łycołe, ^ d a 
jący oreatamtuu* go, gay* JtoF ludówr«m i to 
raynnyzu w, pooflsW* AxtkhSottnuo również 
Ib Janiną CatP* ^  byłą ll huczy otekię, usunię
tą z poroodyi, 0OKZ twokrn*. praoowmczkę Jtsię- 
óariu, któią uul4M,wlcy zmusili do pracy w 
azkolniatwi*. jj.'CcgjiBlta ma dwóch synów o* 
chounkbw A .slijaku, którzy odzuaczeiu sostali 
juzyhiiui ..VirtufiTdultkrt, * jeden z urań nawćt 
óstamB' póTĘpr Btóounk! cEnuaMbryżuje 'n*Mę- 
pujący ioktj

W. oowcnofd 'ip m  fCBWECa, lrtórf at«r,rc 
ujowoł w tych sprawach a starosty Baimghnt 
przyszedł znstępou »Uuo«ty, Kztecńzki i >f). 
kię, to żundarntorja u*e edue aresztować jec u- 
go z podmij Ol pracz zlorbatę, inutywując, zt . u  
ui.i żadnych dowodów,

U  o
buanownn liootuŁcjo,!

Gburzaul do gięta duszy naganną reusej. 
fomżynsktej na obóz lewicowy, uważamy a* 
swój obowiązek dać świauedwo prawdzie, ju
ko uczestnicy walk o lmunzę. Gdy woyeko muz* 
wraz z ocńoinikami sutagató się z wi ogram na 
fortach wśród debznzu, trwającego prawie be* 
pmn wy 3 dni 1 bep, prowrainow, gdzie wtedy 
oyii eudccy tóniiy uscy, gdzie aię pouzieh ai me- 
neizy, htórytid my znamy, gdzra zuWo ^Kotó 
Falek", które przedtem na jóżuych herbatkach 
nni-zuuało się wojska z* ewetui reakcyjna tie - 
rykalnami wplywumi?,

Bi* było ich prży nas, bo óondełtałł z L-a*,



[
Kr. Uft R O B O T N I  k~, e r o  aa,  8 września rsrao r*

*y, a nieliczni, którzy zostali — siedzieli w pł* 
lnicach. W tym momencie walki w obronie oj* 
Ctyzny zlękły się stery „Bogoojezyźniane". Do 
lK*wów strzeleckich wśród gradu kul z naraże
n ie m  życia, dostarczały nam żywność, gorące 
Napoje, ubranie i suchą bieliznę panie postępo- 
l*f®, grupujące się w „Lidze kobiet’*- A między 
Bierni, jedną z czynaiejszych i dzielna ej szych 
^yla pani J  arm u szki ew iczo wa, której syn jako 
Ochotnik walczy w naszych szeregach dio dnia 
dzisiejszego. Te właśnie kobiety postępowe, a 
*de „Rogo-ojczyżuiane", osobiście kierowały 
Wynoszeniem rannych z ognia i zorganizowały 
czynną pomoc dla żołnierza. Nazwisk nie poda* 
fcnty, licząc się ze skromnością pań zaintereso
wanych. Lecz to podkreślić musimy, te  w tych 
dniaefa ofiarnych między żołnierzem i tą czę
ścią ludności, która była obok nieg-o, zostało 
®awarte przymiarze na mocy krwi razem prze* 
lanej i tego świętego ognia, który zjawia się w 
chwilach niebezpieczeństwa Ł stąpią dusze 
ludzkie w jedną wspólną całość.

Nie mogąc, jako żołnierze, wracać do Łom
ży w tej chwili, oświadczamy uroczyście, iż nie 
(Pozwolimy skrzywdzić nikogo ®e ewych praw
dziwych przyjaciół, a  z paskarzaml, jak p. Woy- 
Bzyński, Putkoskii, Żalik, Sakowski, Płodowsteł 
l  inni, potrafimy się w odpowiednim czasie po- 
techowaćt

Uczestnicy walk o Łomżę.
(nas*ąpują podpisy oficerów).

GOTFRYD KELLER*)

Pokój w ieczn y/
Cudowne jedno jest podanie,
A *uuje się, jak fiołków woń;
•jiby miłosne narzekanie,
Obiega tęsknie ziemską błoń.

To —. wieść, głosząca pokój wieczny, 
Szczęśli wość tę, co czeka nas,
I  marzeń naszych cel stateczny:
Na ziemi wskrzesly złoty czas...

Gdy wielbiom będzie od wszech ludów 
Jedyny pasterz, król i Bóg;
'Dzień, gdy prorocy za trud trudów 
“Przestąpią wiecznej chwały próg.

I  ten li wstyd znać będą iywł,
Jedyny grzech zostanie ten:

' Ody zawiść własna się sprzeciwi 
1 *  obłęd mając to i sen. — —

Kto w sobie wiarę tę omlemd,
iW kim zmilknie śród życiowych prób —
Ten-by nie rodził się na ziemi:
Bo żywcem już zamieszkał grób.

Przełożył Alfred T«m.

*) Poeta szwajcarski (1819 — 1890).

«w«

Loi raW ii rtfflBtv i  toji.
Ctełouek niemieckiej delegacji robotniczej, 

która bawoła w Moskwie na kongresie III Mię- 
dzyna-rodówki, Wilhelm Dittmann, umieszcza 
^  „Freiheit” z du. d l sierpnia znamienny arty
kuł o położeniu robotników niemieckich w llo- 

którzy na skutek namów Związku Nuemiec- 
•kich Towarzystw Emigracyjnych, wbrew prze
strogom przedstawiciela sowietów w Berlinie, 
Oraz partji niezawisłych socjalistów w Lczbie 
*00 osób udali się w pierwszych -dniach sier
pnia do Rosji, by pracować we własnych ko
munach fabrycznych na północy Rosja. Rozcsa- 
jtow&nie ich po przyoyciu do Petersburga było 
wielkie, gdyż wysłano ich -pod Moskwę do za
jad ó w  maszyn w Kułomnie, gdzio ciężkie wa- 
Buuki pracy, niedostateczne wyiytwdeme oraz 
Nieżyczliwe odnoszenie się do nich robotników 
Rosyjskich, doprowadziły ich w krótflsam czasie 
do stanu wielkiego wzburzenia. Na zebraniu, 
Które urządzili, wypowiadał się cały szereg ro
bot mk ów niemieckich, żądając ułatwienia po- 
tforcrtu do Niemiec. W zebraniu tym tra il rów
nież tjdzial całonkowie delegacji nlemleckej, 
■Dkuanlg i Crisp.en j przemawiali w tonie poje
dnawczym, radząc, by najsilniejai pozostali i 
Starali się przetrwać ciężkie czasy, w które 
jWtrąciła Rosję blokada Ententy i przyrzekając, 
«ż poczynią u rządu bolszewickiego wszelkie 
fcrołd, by położenie swych ziomków polepszyć. 
Ze strony rosyjskich komunistów przemawiał 

fabr} ki w Kolomni^ nozjrwflj -̂c ni^» 
Sudeckich przybyszów kontrrewołocjondstami ł 
Burżujami, 00 wywołało okrzyki oburzenia na 
eali. Robotnicy niemieccy domagali «dę tembar- 
dzaej powrotu do kraju. Dittmamn wyraża na- 
dzieję, te  Komitet Wykonawczy III Międzyna
rodówki dotrzyma swej obietnicy i załatwi po- 
myśl nie sprawę powrotu niemieckich sabotaż- 
ków do kraju, zanim saę rozpocznie jesień ro
syjska z jej nieustaijąoemi deszczami i zima ze 
straazmemi mrozami i śnieżyc*®11* Wtedy los ©. 
migrantów niemieckich w Rosji byłby raeezy- 
tviaoie pożałowania godny.

. popierajcie 
swoje pismo codzienne!

Przed Miku dniami wskazaliśmy na roz
łam, przygotowujący się wśród socjalistów 
niezawisłych w Niemczech z powodu warun
ków bolszewickich, postawionych w Moskwie 
partjom socjalistycznym Zachodu, pragnącym 
wstąpić do 111-ej Międzynarodówki.

Niesłychane warunki te energicznie po
parli komuniści udemieoey na kongresie w 
Moskwie, albowiem tylko wówczas, gdyby u- 
dało się zmusić niezawisłych do kapitulacji 
wobec bolszewików, komuniści niemieccy 
wzrośliby na siłach ł w bardzo łatwy sposób 
„zagarnęliby** zwyczajnie wszystkich tych, 
którzy ukorzyli się przed Moskwą.

W związku 1 tem komuniści niemieccy 
w kraju podnieśli głowę ł doprowadzili do 
ostrego zatargu między sobą i obu grupami 
socjalistycznemd. Zatarg ten powstał pośre
dnio z powodu Pólski; mianowicie obie partje 
socjalistyczne, komuniści i związlkd zawodowe 
wydały wspólną odezwę, nawołującą robotni
ków do zatrzymywania amunicji i broni, prze
znaczonej dla Polski. Utworzył się wspólny 
komitet z przedstawicieli wszystkich stron
nictw. Ale już na samym początku komuniści 
chcieli rozbić z takim trudem przeprowadzo
ną jedność działania w Jednej przynajmniej 
sprawie. Ogłosili artykuł w ewem piśmie, źe 
działalność wszystkich członków komitetu jest 
„kontrrewolucyjna", ie  tylko oni, komuniści, 
chcą serjo bronić Rosji sowieckiej i t. p. Na 
napaść tę odpowiedziano w ten sposób, że za
żądano usunięcia z komitetu przedstawiciela 
komunistów. Niezawiśli, by ratować jednoli
tość wystąpienia robotników, chcieli złagodzić 
zatarg, za 00 komuniści ogłosili ich za sprzy
mierzeńców „zdrajców**. Mimo, że niezawiśli 
głosowali przeciwko usunięciu komunistów, 
większość komitetu wypowiedziała *ię jednak 
za usunięciem. Tak się skończyła pierwsza 
próba współpracy socjalistów i związkowców 
z komunistami, żywo przypominająca podobne 
doświadczeni* z życia robotniczego u nas w 
kraju.

Wracając do dziedziny teoretycznych im - 
trząsań, niepokojących umysły tych socjali
stów, którzy zapragnęli „porozumieć" się « 
Moskwą, wskazać należy, i i  w łomie partfl 
niezawisłych, rozdfwięk, wywołany wiadomo
ścią o bolszewickich warunkach przyjęcia do 
III ej Międzynarodówki, pogłębia eię 1 dnia 
na dzień. Wszyscy cd, co nie zatracili tradycji 
dawnej partji socjalistycznej 1 którym droższa 
jest jedność proletariatu własnego kraju, ani
żeli wyrzeczenia «dę wszelkiej samodzielności 
na rzec* tyranjl centrali moskiewskiej, w nie
dwuznaczny sposób potępiają warunki bolsze
wickie.

Zwolennikami tych warunków są prze
ważnie aowtejuse* partyjni o bardzo podej
rzanej rewolucjjnoścL Jako charakterystykę 
stosunków podajemy urywek mowy tow. Le- 
deboura na konferencji partyjnej. Zwracając 
się przeciwko dwóm bołsze wizującym delega
tom do Moskwy — DBumigowl i St {Jokerowi, 
i stwierdzając, te niezawiśli popierali Rosję 
sowiecką, zanim el dwaj wystawili to żądanie, 
Ledebour oświadczył, te Misie o byt partji, o 
to, czy partja ma nadal Istnieć, jako organiza
cja samodzielna, czy też ma zostać sekcją mię
dzynarodówki. „Centralizacja jest jedynie 
kwestją organizacyjną. W okresach walki mu
si być silna centralizacja 1 cieszące się auto
rytetem kierownictwo! Ale dla centralizacji 
międzynarodówki brak wszelkich założeń ob 
jektywnych. Niema warunków, niezbędnych 
dla centralizacji partji międzynarodowej. Wa
runki te są różne w krajach poszczególnych. 
Czyżby Anglicy mieli przeprowadzić rewolu
cję światową za pomocą tych samych środ
ków, co Rosjanie? Tylko towarzysze każdego 
poszczególnego kraju mogą określić, jaka ma 
być taktyka w walce rewolucyjnej. Stosunki 
ekonomiczne i polityczne w poszczególnych 
krajach są tak różne, te  ule sposób wcale 
przeprowadzić jednolitej ł silnej centralizacji 
w partji międzynarodowej. Jest to bessens 
dyktować z centrali warunki walki rewolucyj
nej dla każdego kraju. Gdybyśmy się zgodzili 
na tego rodzaju żądanie, zabilibyśmy nasi 
ruch w przeciągu 3-cb miesięcy.

Podziwiam odwagę Dśumiga i Stóckera. 
którzy teraz powiadają, że warunki usunięcia 
z partji członków nie są wcale straszne, aczr 
kolwiek jednocześnie wymieniają nazwiska 
tych, którzy mają być na samym początku u- 
suuięoi. Ja należę do pierwszych, którzy mają 
być usunięci. Nigdy nie cofałem się przed na
rażeniem życia, gdy szło o ofiarę dla ruchu.
0  Dfiunrigu nie można twierdzić tego same
go. Dfiumtg uchylił się był 6go stycznia 
.1919 t .  od akcji w decydującym okresie rewo
lucji DSumig złamał był dyscyplinę partyjną
1 powinien był wówczas być usuniętym * par
tji. Oburzyło mnie to w głębi diuiy, gdym 
usłyszał, te  człowiek ten staje w ohromfe wa
runków, żądających usunięcia mnie z partji. 
Człowiek, który w chwili decydującej był zbyt 
tchórzliwy, by postawić na swojem, człowiek, 
story dowiódł, że w chwali decydującej nie 
potrafi zdobyć się ani na odwagę, ani na od
powiedzialność.

., ,^^dy nie krytykowałem taktyki bolsze- 
ale Ale mogę pozwolić, aby bolszewicy

narzucali innym krajom swą taktykę. Srodlct,, 
proponowane przez zwolenników warunków 
bolszewickich, są naśladowaniem metod mo
skiewskich, Zwalczam je, jako metody reak
cyjne, na śmierć i życie. Nie idzie tu o za
stosowanie teorji, lecz o taktykę. Bolszewicy 
nie dokonali socjalizacji wielkiej własności, 
lec* własność tę rozbili^ nie przeprowadzili 
socjalistycznej reformy rolnej i prze* to właś
nie przeszkodzili urzeczywistnieniu socjali
zmu. Ludzie, którzy w kraju własnym prowa
dzili tego rodzaju niebezpieczną antysocjali
styczną politykę, nie mogą rościć prawa do 
kierowania centralą międzynarodową t dykto
wania innym krajom warunków walki rewo
lucyjnej. r  ( . i • ■; :

Idzie o ietnienle partji i  cw do mnie, fo 
spełnię owój obowiązek**.

Napisaliśmy poprzednio, te  warunki, 
przedstawione przez bolszewików delegacji i 
niemieckiej, są dęższe, aniżeli te, które/ 
przedłożono Francuzom. Aczkolwiek n1*® znamr i 
dokładnie warunków owych, to sądząc z róż-* 
nicy w liczbie warunków w jednym i drugim 
wypadku, istotnie tak być musi. Niemcy o- 
trzymali 21 warunek. Francuzi tylko 9. Niem
cy natychmiast ogłosili warunki bolszewickie 
i powstała nadzwyczaj ostra wymiana zdań. 
Francuzi, mimo, iż wrócili wcześniej do Pary
ża, dotychczas nie ogłosili 9 warunków, ale 
mimo to nie uniknęli również ostrych starć.

Przedewszystkiem Związki zawodowe wy
powiedziały się bezwzględnie przeciwko dyk
taturze moskiewskiej, albowiem jeden z wa
runków bolszewickich mówi o opanowaniu 
przez komunizm związków zawodowych. Na
stępnie kilkunastu posłów socjalistycznych 
zagroziło wystąpieniem z partji w razfe przy
łączenia się jej do III-ej Międzynarodówki. 
Na łamach „Hinnamtó** odbywa się dyskusja 
obszerna „za" i „przeciw" ITI-ej Mtędzyn. 
Przeważają głosy „za**. Jednocześnie Cachin 
i Frossard druku1*a w organie partji swe wra
żenia z Rosji. Wspomnieliśmy już, te  obaj 
wrócili, jako bolszewicy.

Trudno doprawdy zrozumieć, co t<€ na
wróciło w Rosji na bolszewizm. Opowiadają 
o rzeczach, które istnieją wszędzie (1 to od- 
dawna) pod rządami burżuazyjnemi. albo o 
dekretach bolszewickich, nigdy nie urzeczy
wistnionych, albo o reformach w dziedzinie 
szkolnictwa, które bynajmniej nie świadczą
0 wyższości bolszewizmu nad zwykłym socja
lizmem, albo te* o specjalnych wynala-zkach 
agitacji bolszewickiej, które przecież Już wca
le nie wchodzą w zakres programu socjali
stycznego, choćby najbardziej minimalnego.

Cachin ł Frossard urządzają ponadto czy
ste wiece, które cieszą się wlelkiem powodze
niem, jak wszystko, co przybywa s daleka i 
trącd nowością. Zwłaszcza Francuzi, którzy 
pojęcia nie mają o Rosji, są bardzo skłonni do 
entuzjazmowania się tern, cizego nie mają. Z 
wynurzeń Cachln’a t Fronsard‘a wnioskować 
można, że poszli oni bez trudu na lep wodzi
rejów komunistycznych w Rosji t wzięli na 
serjo co im tam naopowiadali komisarz* bol
szewiccy.

Tak np. Frossard twierdzi, fe ograniczo
ne prawo wyborcze w Rosji lepiej wyraża wo
lę ludu, aniżeli powszechne prawo wyborcze 
we Francji, ponieważ w Rosji głosują wszy
scy pracujący od 18 go roku życia, a we Fran
cji ogół mieszkańców począwszy od 21-go ro
ku życia. Zapomniał tylko Frossard o drobiaz
gu, te  glosowanie w Rosji jest fikcją, ponie
waż niema legalnie istniejących partji, oprócz 
komunistów.

Następnie Frossard twierdzi, te  praca 
przymusowa zastosowana jest tylko wobec ko
munistów, którzy traktują to za zaszczyt (?), 
ponieważ nie każdego przyjmuje »ię do partji 
komunistycznej. Ale zaraz dodaje, to x powodu 
wojny zasady tej nie przestrzega się, leca wy
jątki dzieją się tylko w fabrykach wojennych
1 w zgodzie ze związkami zawodowemł.

Jeżeli się uwzględni , że cały prawt* 
przemysł rosyjki, Jaki obecnie istnieje w Ro
sji, pracuje dla wojny i że związki zawodowe 
spełniają rozkazy partji bolszewickiej, nie po
siadając za grosz samodzielności — Jasnem 
się stanie, co warte jest opowiadania Fios- 
sard‘a.

Organy partyjne nfe umieściły jeszcze 
warunków Moskwy. Ale podał je „Biuletyn; 
komunistyczny", wychodzący w Paryżu. Są j 
to: propaganda musi mleć charakter wyłącznie 
komunistyczny, wszystkie organy partji mu-- 
szą być redagowane przez komunistów; orga-. 
nizacje muszą osuwać ze stanowisk odpowie
dzialnych zwolenników „centrum** i „reformi
st ów", tam, gdzie nie może działać organiza
cja legalna, muai powstać nielegalna organ.za- 
cja; należy zwalczać zarówno socfalpatrjotytm, 
jak „obłudny aocjal-pacyfizm**; frakcja socja
listyczna w parlamencie, oczyszczona od ele
mentów wątpliwych, musi być podporządko
wana komitetowi centralnemu partji; partja 
musi zwalczać energicznie i wytrwało „żółtą" 
międzynarodówkę zawodową w Amsterda
mie. Oprócz tego Moskwa żąda od swych 
członków „dy»cyplinv żelaznej, graniczącej o 
dyscypliną wojskową"-

Djtlitua iiiiriji M M  
O l i w i a

Poseł *oejolisty®ny niemiecki Dittmana, 
który, jako przedstawiciel niezależnych so
cjalistów niemieckich, hrał udział w niedaw
nym zjeździe III Międzynarodówki, ogłasza 
w „Freiheit" niezmiernie ciekawe wrażenia 
* Rosji sowieckiej. Między innemi pisze on o  
rosyjskiej partji komunistycznej:

„Według ostatniej urzędowej statystyki 
Centralnego Komitetu tej partji, ■ 60.1.000 
członków, których Uczy w eałoj Rosji, zale
dwie 70.000, to jest 11 procent, pracuje jako 
robotnicfl Z pozostałych 89 proc.: 88.000 
(8 proc.)są to urzędnicy partyjni, 12.000 (2 
Proc.), urzędnicy związków zawodowych i 
1 spółdzielni, £82.000 (27 proc.) żołnierze £ 
urzędnicy wojskowi, 818.000 (53 proc.) urzęd
nicy państwowi i 8.000 (1 proc.) pomocnicy 
handlowi Cała tedy partja przekształca się 
stopniowo w biurokratyczną armję, której był 
1 wiązany jest bezpośrednie 1 utrzymaniem 
dyktatury^ W Moskwie liczy się zaledwie 
100.000 robotników, ule 230.000 urzędników 1 
urzędniczek sowieckich wszystkich stopni— 
Mówiono mi, te  gdzie dawniej próżnowało 
10 do 12 urzędników, tam teraz próżnuje 80 
*> 80- -  ^  i . . .

t r a l i  A m .
Rokowania pokojowe.

Od kilku dni obraduje komisja międzymi
nisterialna, powołana w celu opracowania dy- 
roktyw dia delegacji pokojowej.

W dniu dzisiejszym, najpóźniej jutro komi
sja ta prace swe ukończy i przedłoży Radzie 
Ministrów.

W czwartek odbędzie się posiedznie R. O, 
P , na kiórem sprawa polskich warunków po
kojowych oraz dyrektyw dla delegacji będzie 
definitywnie załatwiona.

Wyjazd delegacji do Rygi nastąpi prawdo
podobnie w przyszły wtorek,

*  • *

*

\

Pisma ryskie podają Informację, te  Rząd 
polski ma zamiar swą delegację pokojową za
opatrzyć we w&zysikte możliwe środki komu
nikacyjne. Oprócz komunikacji radjotelegrafŁ- 
cznej ma być również zorganizowaną między 
Warszawą a  Rygą komunikacja za pomocą sa
molotów,

■ A
Obopólne konferencje w sprawie wymiany 

jeńców, jaki* równocześnie z pertraktacjami 
pokojoweud odbywały eię w Mińsku, zakończa
ły się, Jak się dowiadujemy, ustaleniem zasa
dniczego modus postępowania.

Biuro Koreap. donosi z  Moskwy: roeyj^o- 
ukraińska delegacja pokojowa do Rygi będzie 
się składała z Jo Rego Jako przewodniczącego^ 
oraz ukraińskiego komisarza ludowego, Manu- 
ilskiego, rosyjskiego komisarza finansowego, 
Oboleńskiego i rosyjskiego posła w Gruzji, Ki
rowa, jako członków. Odjazd delegacji nastąpi 
natychmiast po otrzymaniu gwarancji od rządu 
łotewskiego. Dotychczas rząd łotewski zagwa
rantował wyłącznie nietykalność członków de
legacji, a nie personelu pomocniczego.

A
Przymierze litewsko . bolszewickie.

W rozkazie wystosowanym do żołnierzy 
frontu zachodniego przez centralne wojskowe 
władze sowieckie spotykamy następujące zda
nie: „wojska czerwone odpierając ataki poh- 
skiej szlachty pomogły litewskiemu narodowi 
wyzwolić się * polskiej niewoli".

£

!W Oprawie aresztowań w kołach żydow
skich, dokonywanych w 2-ej połowie lipca, do
wiadujemy się, te  8 towarzysz z Brzeezcz (Ma
łopolska) zostało przed tygodniem wypuszczo
nych. '  '

Wypuszczono również członków „Bunda* 
w Krakowi*.

A
Cenzura pism zagranicznych. >

Wczorajszy „L* Jouroa 1 de Pologe** o-
mieszczą notatkę o Cenzurze pism francuskich, 
dzięki której dztenniki dostają się do rąk esy* 
telników * trzydntowem opóźnieniem. Rzeczy 
wiśnie, fakt to wręcz niezrozumiały. Rząd poł- 
eki nae nazbyt szczodrze, informuje kraj o w y  
padkach i nastrojach zagranicznych. Jeśli zań, 
dzięki cenzurze, pisma obce nie będą przycho
dziły ■wczas, wówczas staniemy się podoba! 
przysłowiowej tabace w rogu, biedni, d emo^ 
mieszkańcy Polski, cle zdającej eobde sprww$ 
« wypadków oa szerokim świeote, /

Itiinii itn iłi n ń t n .  > U- 
ttiiłli prudłU a iifłii eiittlii.
Zebrani w d. 29 sierpnia £920 r. w Janon 

wie Lub. członkowie Sejmiku pow„ delegaci 
gminni K. O. N„ wójci, sekretarze gmin, ora* 
pracownicy państwowi i komunalni z powo
du przybycie do Janowu posła socjalistyczne
go na s4 jp ,
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stępcy przewodniczącego W. K. 0. N. Satur
nine Osińskiego, jednogłośnie postanowili:

1) Wyrazić zupełne zaufanie Naczelniko- 
,Hrt Państwa i głęboką 'wdzięczność za jego 
bezgraniczne poświęcenie w celu obrony Oj
czyzny.

2) Wyrazić pogardę tym wszystkim, któ
rzy intrygami dążą do zdyskredytowania Je
go dobrej woli i ciężkiej, pełnej poświęcenia, \ 
a bogatej w skutki pracy.

3) Żądać od Rady Obrony Państwa, aby, 
traktowała intrygantów na równi ze zdrajca-! 
mi i pociągała do odpowiedzialności przed j 
Sądy Doraźne.

Lublin.
•< "(Korespondencja własna)1*

Dzięki niezmordowanej pracy towarzyszy' 
ibzJonków Lubelskiego Robotniczego Komitetu’ 
Obrony Kraju, zorganizowano i wysłano do bo-| 
jju „Robotniczy Lubelski 228 pułk44, który brał 
udział w walkach przeciw Budiennemu pod 
Zamościem. Obecnie Lubelski Rob. Kom. Obr. 
Kraju przystępuje do zorganizowania pomocy 
żywnościowej dla rodzin wszystkich lubelskich 
robotników, którzy poszli bronić Niepodległo
ści kraju. Idzie o to, aby każdą rodzinę możli- 
•iwie zaopatrzyć w produkty na zimę, bądź przez 
Jednorazową pomoo w naturze—w produktach, 
jbądź też przez tak zwane „deputaty". Egzeku
tywa Komitetu Wojewódzkiego Obrony Kraju 
W osobie pana Wojewody i kilku innych człon
ków obiecali czynną pomoc finansową.

Robotnicy w Lublinie krzątają się około 
wznowienia' pracy organ i żacy in ej. Mimo uszczu
plonych sił ludzkich przez mobilizację poboro
wych i ochotników, znajdujących się na froncie 
bojowym, starzy towarzysze — .weterani ruchu 
robotniczego stają raźno do pracy.

SM Mimlalsta
aa Klagat) a f t m

I

Wczoraj pisaliśmy o nietrzeźwym członku 
Straży Oby w. Nr. 11270, który urządził burdę 
\w Sali rozrywek dla żołnierza. Dziś podać mo
żemy nazwisko tego wielkiego „patrjoty". Na
bywa się on Jurczykowski i, jak sam oświad
czył, jest współpracownikiem godnych siebie 
pism: „Dwugroezówki" i „Liberum Veto".

Po przyprowadzeniu Jurezykowskiego do 
Komlsarjatu IV Straty Obywatelskiej, Jurczy
kowski oświadczył, że wszyscy, którzy przycho
dzą do Sali rozrywek, są pachołkami żydowski
mi. Jeden ze świadków zeznał, iż Jurczykowski 
frazywał żołnierzy, któi-zy przychodzą do teatru, 
„bolszewikami". „Bolszewikiem" nazwał też 
Jurczykowski świadka-żołnierza, który był kil
kakrotnie ranny na froncie w walkach o wol
ność Ojczyzny.

Najciekawszą jednak rzeczą jest propozy
cja, jaką komendant Straży czynił świadkowi. 
‘Proponował mu mianowicie zaniechania całej 
sprawy, czego świadek odmówił, żądając aby 
straż' zrobiła użytek z protolrułu, , 1

Postępowaniem swojem komendant Straży 
zdradził wyraźnie sum je sympatje endeckie. 
jChciał widoczni© osłonić swego przyjaciela 
Ideowego, nadużywając swego stanowiska. Za
pytujemy wobec tego, czy Straż Obywatelska 
Istnieje po to, by osłaniać różne sprawki współ-' 
pracowników „DwógroszóWki“ ? A może re
dakcja organu p. Orensteina, który jest żydow- 
skiem „okiem" w „Dwu gra solówce", nasyła 
^pecjaln'e swych współpracowników do ro
bienia awantur w Sali rozrywek, pewna, że im 
JBię nic nie stanie, gdyż są członkami Straży 0- 
bywatelskiej,

Żądamy wyjaśnienia, kiedy zlikwidowanej! 
będzie to ąniazdo endeckie — Straż Obywatel/ 
^ a! r  W & m

IBjZiZS 0 h is iu c i i .
Wczorajsza ,J)wugroszówika"f zachęcoaa kłam

liwym sprawozdaniem o wiecach endeckich, umiesz
czonym w poniedziałkowej „Gazecie Warszawskiej'1 
łże za przykładem swej siostrzycy.

Stwierdzić należy, że wszystkie niedzielne wie
ce endeckie świeciły pustemi ławkami, z wyjątkiem 
wiecu w teatrze Powszechnym, który się odbył przy 
(Zapełnionej sali.

„Dwugroszówfca" Maude, pisząc, ie słuchacze 
(robotnicy bez powodu ^wszczęli awanturę".

Powód <io tegô  2© redaktorowi nie pozwo
lono mówić, dał on san̂  rozpoczynając swoje prze
mówienie od lekceważącego wyrażania się o Na
czelniku Państwa w słowach: „Pewieu osobnik sto
jący na czele Państwa..“

Jeśli p. Grabskiemu r.ikt nie przeszkadzał w 
Wygłoszeniu jego przemówienia, to dlatego, że pan 
poseł, pragnąc uniknąć losu niefortunnego przed
mówcy — dwugroszowca, miarkował się w swojem 
przemówieniu.

Następnie dodać należy, że endecki przewodni
czący wiecu nie zamykał, albowiem przed końcem 
takowego zwiał ze wszyslkiemi endekami, nie chcąc 
słuchać stów prawdy o ich kreciej polityce, prowa
dzonej na szkodę Polski przea Dmowskich, Grab
skich i innych.

W iec na Lesznie będzie nauką dla endeków, 
ile wara im urządzać w dzielnicach robotniczych 
wiece z zamiarem napadania i lżenia Naczelnika 
Państwa, tow. Daszyńskiego i P. P. S.; wiecowych 
kłamstw, Grabskich, Staniszkisów, Lutosławskich et

eottsortea, wysłuchują z zadowoleniem tylko paska- 
xze i łyki miejskie.

Orcie*.
m

H y m n  iiistlt U  n u ti ln q i .
Onegdaj, 6-go września, d o  kuchni 1 herba

ciarni robotniczej, mieszczącej się w klubie ro
botniczym „Ferajnigte" zjawiła się grupa żoł
nierzy z p o ru c z n ik ie m  na czele i zajęła cały lo- 
kaL (Tam się również mieściły trzy związki 
zawodowe).

Postępowanie to, niedopuszczalne samo 
przez się, nie miało nawet gruntu formalnego, 
bo nie przedstawiono nakazu pisemnego; po
wołano się tylko na to, ie  „dowódca baonu ma 
telelonegram od 6-go rejonu urzędu hudowla- 
no-kwaterunkowcgo“. Szef zaś Zarządu kwa
terunkowego Komendy Miasta, major Czyżew
ski, oświadcza, ie  on o tej rekwizycji nic nie 
wie.

nie" d że ma ono wybuchnąć najdalej 18-go 
września. W końcu apelują Niemcy do komisji 
o energiczne wystąpienie przeciwko -uzbrojo
nym jeszcze rzekomo Polakom, o przeprowa
dzenie śledztwa i sprawiedliwy 'sąd nad win
nymi, oraz grożą, że w -razie przeciwnym, lu-d- 

Iność niemiecka musiałaby zwątpić w opiekę 
sjpraiwa i chwycić się samoobrony, z 
g * Bytom, 6 września.

(P. A. T.). Fakt, że nota rządu niemiec- 
i-ego do prezydenta konferencji pokojowej w 
rawie zajść na Górnym Śląsku wysiana zo- 

ala w tym samym dniu, w którym przedsta- 
iciele partji niemieckich na Górnym Śląsku 
ystąpili z memorjalem do przewodniczącego 

ómisji międzysojuszniczej w Opolu, wskazuje 
'na porozumienie niemieckie w tym kierunku. 
|Tak też jest w istocie. Przedstawiciele górno
śląskich partji niemieckich wezwani zostali w 
zeszłym tygodniu do Berlina, gdzie zdali sprawę 
z wypadków górnośląskich i ugody z Polakami. 
Spotkali się oni z ogólną naganą i zarzutem, iżW takt to, nawet formalnie nieprawny spo-j - , ,. - , , - , ,  v,„,

sób, wyrzuca się na bruk takie niezbędne dial “ żyli, schodząc w układy z Polakami. Naj- 
robo-tników instytucje, jak jadłodajnia, herbrj ^  mepodubalo się rządowi w Beri me to 
ciarnia, biblioteka i związki zawodowe. 7 źe born^a międzysoluszn cza zarządca, »

T e l e o r a m y .
jj li!Ili

(P. A.
Warszawa, 7 września. 

T.) Komunikat Sztabu Generalnego 
W. P. z dnia 7 września 1920 r.

Oddziały naszej jazdy zwycięsko powstrzy
mały dalsze posuwani© się wojsk litewskich w 
głąb kraju. W ręce nasze ponownie wpadło 200 
jeńców 5 K. M., 8 kuchen pniowych i 60 wozów 
z zaprzęgiem. , ! I M

Walki pod Hrubieszowem spowodowały 
wyoolanie się armji Budiennego w kierunku na 
Uściług *1 Włodzimierz Wołyński. Oporujące w 
tyin rejonie wojska wwieokie poni- .sly ciężki© 
straty. - - s v , \

Pomiędzy Kamionką S<rmniTową a Bus
kiem, oddziały nasze, przeprawiwszy się na 
wschodni brzeg Bugu, zajęły Jablonówkę, roz
bijając koncentrujące się tam siły nieprzyja
cielskie. Wzięto stu kilkudziesięciu jeńców.

Kolumny bolszewickie, atakujące Busk, 
Krasne i Pniatyn, w brawurowych kontrata
kach zostały odrzuootne.

Pomiędzy Cliodowwem i Rohatynem trwa
ją eięśkie walki. Oddziały nasze, które przej
ściowo zmuszono były wycofać się na liaję 
rzeczki Świra, praesnly do kontrakcji.

Wzdłuż Dniestru spokój.
| Naczelne Dowództwo Wojsk Polskich. 

$ Sztab Generalny.

Bytom, 6 września.
(P. A. T.) Rząd niemiecki wystosował notę 

do przewodniczącego konferencji pokojowej w 
Paryżu w sprawie wypadków Górno-Śląskich. 
Wychodząc z założenia, ie ludności niemieckiej 
ua Górnym Śląsku dzieje się krzywda ze stro
ny Polaków i że Niemcy ponieśli szkody na ży
ciu, zdrowiu i mieniu, rząd niemiecki domaga 
się utworzenia specjalnej komisji dla zbadania 
wypadków górnośląskich. Komisję tę miałyby 
wybrać oPlska. Niemcy i -główne mo-carstwa 
sprzymierzone. Członkami komisji miałyby być 
osoby z pośród państw neutralnych, t. j. i  tych, 
które nie podpisywały traktatu wersalski ego. 
Rząd niemiecki oświadcza przytem, ie według 
traktatu wersalskiego, ni© m-oże sam zarządzić; 
śledztwa w sprawie wypadków górnośląskich, 
zaś śledztwo i sąd. przeprowadz-on© przez ko
misję międzysojuszniczą na Górnym Śląsku, 
musiałyby być uznane przez wzburzoną lud
ność niemiecką za stronnicze.

Treść tej noty zakomunikował rząd nie
miecki rządom w Paryżu, Londynie, Rzymie, 
Warszawie> oraz Stolicy Apostolskiej.

Bytom, 6 września.
(P. A. T.) Dzisiejsze pisma niemieckie o- 

glaszają memorjał niemieckich partji górno
śląskich, złożony generałowi Lerond, przewo
dniczącemu Komisji koalicyjnej w Opolu. W 
słowach stanowczych twierdzą Niemcy, że już
po ugodzie polsko-niemieckiej zasady wypadki 
gwałtów ze strony ludności polskiej wobec. 
Niemców, przyczem brali w nich udział rów
nież żołnierze francuscy. W dalszym ciągu za
rzucają Niemcy wojskom francuskim, ie, mimo 
rozkazu komisji ko-alifcyjinej, nie przeprowadzi
ły rozbrojenia ludności polskiej, tak, że zape
wnienia Koma-sji, dane Niemcom, nj© zostały 
spełnione.

Przedstawiciele Niemców występują dalej 
przeciwko rozporządzeniu międzysojuszniczej 
komisji, mocą którego sprawy rozruchów pu
blicznych, przestępstw prasowych, oraz niele
galnego posiadania broni, podlegać będą nad
zwyczajnemu sądowi koalicyjnemu -w Opolu. 
Niemcy usiłują udowodnić komisji, i© sąd ten, 
przy obecnym swym składzie osobistym i wo
bec nieznajomości stosunków na Górnym Śląs
ku, nie będzie w możności przeprowadzić nale
żytego śledzt wa, a co za te® idzie wydać spra
wiedliwego wyroku.

Memoriał przestrzega komisję, ie  stronni
cze postępowarde wojska francuskiego i nie
właściwe przeprowadzenie sądu nad winnymi, 
spowoduj© dalsze wypadki. Niemcy twierdzą.

sprawy, dotyczące rozruchów, rozstrzygać bę
dzie sąd koalicyjny, a nie sądy pruskie. Oko
liczność, że Niemcy przepowiadają rzekome no
we powstanie Polaków, wskazuje na to, iż ze 
strony partji niemieckich przygotwują się no
wo awantury, co do których miarodajne czyn
niki polski© są już od kilku dni poinformowa
ne i przeciw którym powzięły odpowiednie kro
ki zabezpieczając©

PolsHa—Entenla—Rosja.
Nowy Jork, 6 września.

(P. A. T.) (Havas) Według „Heralda", ra
da ambasadorów będzie ‘zastanawiała się w 
tym tygodniu nad sprawą nowej pomocy dla 
Polski,

Poldhn, 6 września.
(P. A. TJ. TKadM. Rada robotnicza za

stanawiała się wczoraj nad polski cmi rokowa
niami pokojowemi i postanowiła, by w intere
sie obu stron, Ł j. Polski i Rosji był obecny na 
ryskiej konferencji Adamson Purzell, jako 
przedstawiciel angielskiej partji pracy.

Londyn, 7 września.
(P. A. T.)'. (Havas). W Portsmauth otwar

to kongres tradei.nionistów. Deputowany Tho
mas uzasadnił utworzenie rady akcji, które] ce
lem jest uznanie pełnej niezawisłości. Polski i 
utrzymani© stosunków .pokojowych z Rosją.

Paryi, 7 września.
(P .A. T.)'. (Havas). „Excelsior" donosi, 

ie przedmiotem obrad Milleranda i Giolittiego 
będą sp ra w y  polskie. Premjeray rozważą ró
wnież projekt rządu belgijskiego, dotyczący 
zwrotu dziei sztuki wywiezionych z Francji i 
Blgji.

S p n  zatai!! j n I M m H m i
Horsea 7 września.

(P. A. T.). (Radjo). W sprawi© zatargu 
polsko - litewskiego, który przestał być sporem 
o granice i nabrał znaczenia światowego, sły
chać, ie różne rządy dokładają wszelkich sta
rań, aby konflikt załagodzić i że jest nadzieja 
pokojowego załatwienia tego zatargu.

1 M l t E t j i  ilo lijttiij.
Ubiiiva, 6 września

(P. A. TJ. (Radjo). Bałtycka konferen
cja odbyła wczoraj ostatnie posiedzenie pod 
przewodnictwom Ulmanisa. Przyjęto konwen
cję, odnoszącą oię do nabycia praw obywatel
skich, oraz uchwalono utworzyć stały organ Ra
dy pełnomocników państw baity ciach z siedzi
bą w Rydze. Prezes Ulmaniś źamknął konfe
rencję przemową, w której podkreślił polity
czne znaczeni© konferencji dla państw konfe
rujących, które się i  sobą porozumiały i zrea
lizowały swoj© dążności do utworzenia unji 
państw bałtyckich. Zastępca Polski, prof. Ka
mieniecki, odpowiadając, dziękował za gościn
ność, poczem wiceprezes Meierowicz wskazał na 
odbyć się mającą niebawm w Rydz© konieru- 
cję .pokojową.

Ryga, 26 sierpnia.
(P. A. TJ. (Spóźniony). Na k o n fe ren c ji 

bałtyckiej, przy dyskusji nad sprawą dopusz
czenia przedstawicieli Ukrainy i Białorusi na 
konferencję, polscy delegaci oświadczyli się za 
dopuszczeniem jednych i drugich. Przedstawi
ciele Ukrainy zostali dopuszczeni,_ natomiast 
przedstawicieli Białorusi postanowiono więk
szością głosów n ie  dopuścić do udziału w kon
ferencji. V.i „ ■■ .‘>J\

ip;a«a i i t t m r a j t )  w I tn u z K l
t i i u s s i i i i

Barył, 7 września.
(P. A. T.). (Havas). Na konferencji am

basadorów, która odbyła się dziś po południu 
pod przewodnictwem Paleologue'a, rozważano 
żądania niemieckie w sprawi© utworzenia w 
Prusach W schodniej specjalnej straży dla do
zoru nad bolszewikami, internowanymi w 
Niemczech. Konferencja przygotowała odpo
wiedź odmowną, wobec tego "że Niemcy posia
dają dostateczną ilość środków do stworzenia 
odpowiedniego nadzoru nad internowanymi. 
Nadto konferencja postanowiła dać odmowną

*a Polacy, zamierzają wywołać nowe „powsta- i  odpowiedź na notę niemiecką, domagającą się

wysłania specjalnej komisji neutralnej dla zba
dania spraw Górnego Śląska.

"I  M j M f  llttwiłltj.
Ryga, 25 sierpnia* 

(P. A. T.). (Spóźniony). W Konstytuanc; 
eie rozpoczęły się obrady nad reformą rolną* 
Kwestjami spornemi są prztde v\ szystlt‘ emI, 
sprawa pozostawienia dotychczasowym więk
szy m posiadaczom ziemskim tego maksimum 
ziemi, jakie przysługuje włościanom, a następ* 
nie sprawa odszkodowania. Socjaliści wypo
wiadają się przeciw odszkodowaniu i za ziłf, 
pelnem zlikwidowaniem większej własności 
ziemskiej, oraz atakują ostro gabinet Ulmani
sa, spodziewając się obalić,go przy tej sposo*; 
bności. W razie zawarcia kompromisu, pole
gającego na przyznaniu odszkodowania z po». 
zbawieniem jednak większych posiadaczy pra
wa do maksimum ziemi, gabinet pozostanie 
przy władzy.

M sra la  i M i t a - l o M t
. Ryga, 26 sierpnia.

(P. A. T.) (Spóźniony) Łotwa i Eslomja,
niezadowolone z wyroku sądu rozjemczego w 
sprawie Wałku, postanowiły zawiązać ze sobą 
bezpośrednie rokowania, mające na celu ure
gulowanie granic. Zmiana granic dotyczyć bę
dzie tylko szczegółów. Rokowania rozpoczną 
się w dojach najbliższych.

h'm li iłUnii mfa l
Wiedeń, 7 wrześnie 

(Telegram własny).
W kołach komunistycznych niesłychanie 

żywo interesują się ruchem rewolucyjnym we 
Włoszech.

Wskazówki 1 żądania trzeciej międzynaro
dówki, skierowane pod adresem włoskiej par*- 
tji socjalistycznej, przesłano dziś drogą radjo- 
telegraficzną, są b. znamienne. Wskazują, ża 
ruch rewolucyjny we Włoszech słabnie.

Międzynarodówka moskiewska żąda od 
włoskiej partji, aby ta wszystkie wysiłki swe 
skierowała w kierunku zagwarantowania re
wolucji włoskiej powodzenia; zarzuca socjali
stom włoskim, że dzięki niezdecydowanej po
stawi© partji, tolerowaniu w partji czynników 
raczej drobnomieszczańskich, niż socjalistycz
nych — masy robotnicze tracą zaufanie do par- 
tji, rzucają się w objęci* anarchistów. Part ja 
już ni© kieruj© masami, ale masy popychają 
partję.

Partja włoska ni© potrafiła również przy
ciągnąć 1 podporządkować swym wpływom 
politycznym związków zawodowych, które 
tkwią w „żółtej amsterdamskiej międzynaro
dówce zawodowej".

Trzecia międzynarodówka żąda od wło
skiej partji kategorycznie ultymatywnie usu
nięcia z partji żywiołów liberalno - burżuazyj- 
nych oraz nawiązania ścisłego kontaktu ze 
związkami zawodowemi.

FJCl O llty j! !  W! WtDiZSta.
ltiym , 6 września.

(P. A. T.) (Hava3) Sytuacja pozostaje nie
zmieniona, mimo wysiłków ekstermistów, aże
by przyśpieszyć i uczynić ogólny m ruoh, rozpo
częty w fubrykach metalurgicznych. Robot
nicy kontynuują pracę o tyle, o ile ona jest mo
żliwa wobec odmowy współpracy ze strony 
techników. Wedle ,,Matin**, w© wszystkich fa
b ry k a c h , zajętych pizez robotników, funkcjonu
ją rady robotnicze. Robotnicy obawiają się tyl
ko interwencji siły zbrojnej. Urzędy i biura ia- l 
bryczne oświadczyły cię za właścicielami i p»' 
puściły fabryki.

I) \ M
Poidhu, 6 września.

(P. A. T.) (Radjo). Z Belfastu donoszą, 
ie  rząd nie przyjął propozycji uniomistów. któ
rzy ofiarowali się utworzyć w Listerze ochotni
czą gwardję cywilną w celu utrzymania po* 
rządku.

Berlin, 6 września, .
(P. A. T.) (Radjo). Paryski „Journal" do* 

nosi z Londynu: Bonar Law ©świadczył gene
ralnemu sekretarzowi związków robotniczych; 
który domagał się zwolnienia burmistrza m. 
Kork, ie  uwolnienie to jest niemożliwe, poni#* 
waż sprawiedliwości musi się stać zadość.

Hawaii u  i la a iitlit  h a i i i i t i i .
Wiedeń, 7 września,

(P. A. TJ. Biuro Koresp. donosi z Mo
skwy: D. 31 sierpnia wtargnęły siln ie uzbrój 
jon© bandy finlandzkie do sali posiedzeń cen
tralnego komitetu finlandzkiej partji komun!-* 
stycznej w Petersburgu i zastrzeliły 7 członków  
tej part.i. 9 o só b  zostało ciężko rannych. Ban
dy zostały rozbrojone i aresztowane. Śledztw© 
przeprowadzi komisja nadzwyczajna pod prze
wodnictwem Dzierżyńskiego.

i
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Niechże utuU Go do snu wiecznego ukochana ziemia Polaka, której n a j^ sź^ n i l?yl synem.
' I J  t?  « r . - S U , , ; . *  T o w a r z y s z ®  b r o n i  i  t e o l o d z y .1 i—i irir n̂ rirrT -t ttkm ’ HMi K l tfe>aHMaSi^Sfc

. .̂/>v.yvg

S . t  p . M ajer  W a c ł a w

« « ir w « * r  lat 33L ■*>*#! bohaterską dato U  »lerp«f* roku 1820, prowa-
*” •  7  '  4ia^« do ataka na nodal* pod Dubienką.

Eu u m io n lu  parni** wltikUJ miary aalowioko, *orąo«K* pn^ioty-boliaie- 
n  który Mte irwlnoóei nad k łó t n i#  i ijrcl# uko«h&A \  od *ftrR,al* ^
iw iw iiT * wale* a wolność umiłowanej ojcByany,—edbędzi* aię n*ooż*ń»t.wo tato- 
t £ f i * £ W ^ A i S S t T  w ^ ą te k  o godainio 10 rano w kościele garnuoaowym
pray ul- Wufl«J- »

O exam u w te ś e n la  aalaraaena p rzas nkoeh anaga m eia  ZO.JA

dnia 9 h. m;, o podz. 7 w. odbędzie się ogólne tebca- 
ol« w Ziw. Metal., Leszno 63. Ma pomiaku dat*ony« 
oprawa umowy s  łtoieaa prsemy^awców. Obeewołi 
wszyeikteh ołx>wdąz*owa. •. <;,•• «• 1 1

Ł M I . ! ,  lunąd odda. m m . wtyww wary* 
kWh a&wkdw i sympatyków Z. P. M. * ,  ażeby *  
oajbliiiwydi dniach przybyli do eeicr. Zw., Al. J«n>» 
*oHma5d« 66, pokój Mr. 0, w celu dokonanie reje- 
slracjt > ■ *  ' >' ’

k.’&o

." .* l!.
M n  J o r  *

f i t a £ c z ; $
*K#f taw ifarm arjl Palowej Raesn Dow. V, P. (**t. ftan.)

arodseoy dnia IIJV.1BM *  Kamlenley Podolskiej eglnąl dnia 2 srracśnla 19C0 r. 
tragioBną *ml*relą podeaae objazdu alużbowoto w nurtach WMtwaiąJ Wiały pod

Nabotańatwo łalobs* ■* spokój amarłego cdbędrie się dnia 9 tovMtfla 1920
roku o godz. 11 ej przed południm  w kośclelo garnizonowym przy ul. Długiej.

Naczelne Dowództwo W. P* CSat. Gen.)
yły-VA^e>|  iĘftfH >V Ę ^ Ę P ^

<r? * :* ę
foiafa

'wśm1*«*eu-4tSWf»r

M ? * o r

ibB*
y m m ź to fc
w  *snti3tja» 
a tw s  oyśhw

m m m t
i ć B i S l a W

Cowódua Ż andarm erii Po!ovrc]
urodzony dniu I5.1V.18W w Kaiuteiiley PolakląJ zginął duła Żwraeinia 1920 roku 
poacaaa podroży inspekcyjnej toaąo w wsabranyeli nurtach Wisły pod Modlinem.

oficerowie 1 żoł-
nabożeń3tv,o

 jq 6. p. zmarłego ©doądaia się  dnia U września iazu r. o godz. U
kościele garnizonotrjm pray uucy ulugiej.

Oficerowi© 1 idłniorte Z and. Pol.

Bierze
iftłobi 
r rana

tiWmWet HIii! MW.
Rol oLricy i ,  2, 3 ,4 , i  5 kompanii I pułku 

objony Warszawy obrzynają saświadceenda o 
uwolnłeoiu w czwartek, o  10 lttno, w JctetłO R. 
E- O. n ., Jerozolimska B0.

Ogólna zebranie B. K. O. N. odbędzie *1? 
w czwartek, o goda, 6-ej po pcł. w lokalu 0 , K. 
R-u. Przewodniczący wszystkich wydziałów 
winni pr*ył»7< be*wara»kew«,

FOKWIXOWAMIA. “
H* p t H t  Wtnlenką: t j* £  J | !

( P i  Perl* mk. 10a 
o l p Mło4M*DOWdlie*° **■ toon

‘ ,!• ^ . . . „i i . . - W

laUłu 0. K- Rn Al JeroseHmskie 56. Sprawy bardzo 
wałee. Wnyslkle towarzyald prosżooe są o pui*-
fattln* preybyeW. • ,-;j  - ' ‘Vd • **- . r &  :>'<

P o la łe ś  Pruska. W  czwartek, duda 9 b, m., o 
goda. 6 wieeZn w loluuu własnyai, Kępua 16, odbę
dzie się ogóle* zebranie dzielnicy Pratkiej z  komile* 
tern dzlemioowym i mężami zaufania fabrj-k. Na po- 
rza Jku obrad sprawy polłyuan* i  kasy cb.<ayeŁ.

Towmyaiawi, przybyłemu a Busji Jest bardzo 
pPtrseSme cywilne ubranie, a nie mając Srod/ków je 
kupóć, zwraca się do towuriyazy »eywptityków o za- 
oli»rowaa!e mu takowego i zkeeuie w redakcji vRo-
boiu9wH

l rt rsletiisłsia.

Łojniiet kelejowy. W 
ffoda. 6 wiecz w lokaJn O. Ł  odbędaue « ę  po-

p- p- s -
Daielnlea Mok'Xcwsba. W L? b;

o "godz. 6 wiecBn w Wudu dzielnicy, 1-e,
odbędzie się posiedzenie komitetu 
piątek Odbędzie się ogólne zebranie dnem y o b 
g yfiec*.

Między dziel aieow* Lonlorettcja kobiet odbę- 
fi^u gis w aswartek, dc. fi b. m , o godz. 6 wiecz. w

Robotniczy Wydział Wychowania D?la«ka i o- 
pieki nad ulem. Najbliższe zebranie. Zarządu odbę- 
dal* tdę w* czwartek, da. fi września, o g. 5-ej w lo
kalu „Robotnika*, Warecka 7. Sprawy b. ważne. U- 
praraa się o punktualne przybycie.

Bac-ioell labryki wejsiowol Sekrelfirjal Rady 
dal. fabr. niniejszera komitcdlruje, by dolageel w 
sprawie aaygnat niezwłoczni* zwrócili <ńę do Urrędu 
gofl?>, aa Pradze. '

SeŁroiarJat Zw. Mofal., Leszno 85, zawiadamia 
członków zarządu, ii  w środę, dok 8 b. m., o godz 
10 rano odbędzie gię posiedzenie zarządu.. Obecnoł  ̂
wszystkich członków obowiązkowa.

Baczno^j Delegaci i męłowię nuf&nia wazyst- 
kirh fabryk i waratlalów metalowych! W czwartek.

P r .  J e l h i ^ k i  vr*nera Roentgen.
BEora*»łkew»k«i £13. Tel. 108 61.

10—1 i 5—7 panie 1—2 6877

Kronika.
Endecka gospoda: ka w  Pocztowej Kasłe 

Oszczęiluości odbija w bezwzględny spo
sób aa  szerokich masach uajbieduiej uposażo- 
uych: wdowach, emerytach i sierotach. Pan 
l.inde, uniwersalny genjuzz endecki, spocią- 
wszy na łonie natury a4 w Ojcowie z  P. K. O. 
zawiesił samowolnie jej czynności, bo od 4  
przeszło tygodni ta publiczna instytucja prze- 
stała faktycznio funkcjonować. Obecni* w  
Krabowi#, — a  przypuszczać należy, te  i  w ca
lem paftalwl* — taden emeryt, ani wdowa, 
którzy pobierali *w« żebracza uposażeni* z# 
pośrednik w em P. K. O- “  otrzymali n#
1 wr/.eónia r. b. aai fenigal Oo to zna«y dl* 
tysięcy rodzin, żyjących tylko * emerytury, i  
mówić ni* trzeba.

Kiedyż w*e&cto skończy się ta niesłycha
na pfosn.xlark* p. Lindego? Ktedji. Preaytljinn 
Rady Ministrów, do którego P. K. O. należy, 
odwoła kasę do Warszawy, Dostawiając je
dnakie. bobaterakiego jej obrońcę na dobrze 
zasłużonym spocayuku w Ojoowi*?

WyjaŚnienlo urzędowe. Z powodu arty
kułu „Robotnika* z dnia 27 ub. ra. pod tytu
łem „Nowy zamach na urzędników*, Ministe- 
rjum Wyznań Religijnych i  Oświecenia Pu
blicznego komunikuje: /

Zwrot trzy-miesięcznej zaUczW, wyptaco- 
uej w  przewidywaniu ewakuacji Warszawy, 
dotyczy wszyatkich funkcjonariuszy państwo
wych w Warszawie, którzy zaliczki pobrali, •  
nie tylko urzędników Minlsterjum Wyznań 
Religijnych J Oświecenia Publicznego ł man- 
ozycieU- Projekt zarządzenia zwrotu ni* wy* 

i] stdl 2 Miaistrj iun Oś wiały.
Sól w-T.Jdaym  handlu. Komisarz Ministerstwa 

.\4>rowbącji m. st. Warszawy podaje do wiadomo
ści, i*  na łsistózie decyzji p. Ministra Aprowizacji 
śól molo być nabywana bez ogrankzoń w wolnym 
handlu. *••

•Kupcy eo® (specjaliści), StowarzywwB'a, Zwiąa- 
'd i  t- P- niogą nebyWŁÓ sól w ilościach wagono
wych w P- TJ. Z, A. P. P. na. mocy zezwolenia Ko- 
mięarza Mialatarslwa Aprw.'zaocji, klóie należy o- 
zyskać. |

Ceny na w51 wysrraezone przez P. TI. Z, A- P- 
p, są następujące:

Hurtowo aa pud: CJwliocióffea mk. 140, be- 
chtóska mik. 101,50, wie’ddca 11 gat. mk. 8280.

DeUdicmie aa tnnt: CtoctioctAsJca tok 3.90, bo-
efceńaka mfe. 2.78, wielicka II pat. mk. 226.

Niezależnie od ł«go Magbfrat m. st. Warsie- 
wy wydaje sól na kartki normalne.

7mi*bieni« taVa-a epmedsiy alkoholu. Koaqi-
aarjai Rzcjdu zawiadamia alniojsaem, że n * *  
sprzedaży aa-pojów alkoholowych z  dniem 7 
toia t .  h- zostaj* oofcięty. *

Mąka Mmlast thlcha, W punklach .  
artykułów konłyngeinso\\7ch, w których znajduj* 
się mąkę pszenna amerykaóeka, otrzymywać ©
wk&w  zamiast ehleba w ilości 2 luaiów mąki wzar 
mian *a 8 funty cfcleba. Mąka pezenua sp-raed a we
na Jest, ja!k dawniej po mk. 5 aa funt Sprzed*! 
iRąkl odbywa się bez względu na numery kast. ,

W dmie 14 b. m. wpływa tem in  ree- 
lizacji kuponów Nr .Nr. 10, 11 i 12 karty drzewnej 
araz kuponu Nr. 1 karty opałowej. W dniu fi b. m, 
rospoczyna się realizowanie kuponów Nr.Nr. 13, 14 
i 15 k ą ty  drzewnej, prcyasem na każdy z tych ku
ponów składy wydawać mają po 2 pudy węgl* 
grubszego — po mk. 28 za pud. Kupony te realia*, 
wać można łącznie lub oddzielnie, stosownie do 
życzenia kupującego. , i

Składy paskarskie. W wbiegłym tygodniu 
drteauiM podały Mitu wiadomośoi o wykrycia

\

\
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praes władz© śledcze olbrzymich składów paskar
skich. 2 f . . . .  . :..i .»V ' :

Urząd walki z lichwą i spekulacją stwierdza 
nMejssem, te  „wykryte" składy są mu znane od
da wma i znajdują się pod stalą kontrolą i że oprócz 
węsaczególiifcKDych już w pasmach składów, pozo
staje jeszcze do „wykrycia" kilkanaście składów 
bsnlko-.Yyoh i praeazfo 70 sikładóW firm Ekspedycyj
nych, zawalonych obecnie towarami, które to skła
dy byty przez Uraąd' walki z 1. i  sp. w bieżącym ft>- 
ku rewidowane w 120 wypadkach celem wykrycia 
nielegalnie sprzedawanych, łub sprowadzanych to
warów, jak«eź_ dla iijar-niema handlu „łońcuszRco- 
wego" lu® -magazynowania. * - i  ---

k Ółbrwymie nagromadzenie towarów w składach 
tldmeczy się wainerni powodami, w Ijażdyjp, jędnalk 
razie jest niepożądane, karaneńi "jedńtdć mćie' hyć 
tylko w tych wypadkach, gdzie możra Wykazać za
miar .spefculaęyjąy. Gd^ie jednak towar Jeży dlate
go, że mimo najlepszych chęci zbyć go nie nwłma, 
tam o karygodności nie może być mowy.

Z tego powodu część spraw obecnie „wykry
tych" składów została już przez Urząd walki z 1  i 
sp. unwrMonai, inne są praedimiotem dochodzenia 
według powyższych zasad.

Wyroki sąda> d«rain«go. Sąd potowy Dowódz
twa Okręgu Generalnego Tv amraa wsk; ego jako lot
ny Sąd Doraźny zasądzał: • ; i

• 1) Wyrokiem z daty Ktiluszyił, dpik SI sierp
nia 1920 r. cywilnych: Gryziaka Saula, Porowskie
go Szlejmę, Steimbergia Simula, zamieszkałych w 
Kałuszynie, za zbrodnię adradv stanu z art. 106 
ust. I i  II p. 1 P. K. K.

i )  Wyrokiem z daty MuSek Maaowleęiśi, dnik 9 
września 192& r. cywilnych: Puchniewfeikego Kon- 
slaatego, Klelaka Michała, zamieszkałych w Miń
sku Mazwoieckim. za zbrodnię zdrady stanu z airt. 
108 ust. I i II p. 1. P. K K.

■wszystkich na karę Śmierci przez rozstrzelanie.
Wyroki powyższe zostały po zatwierdzeniu 

przez właściwego Dowódcą w odnośnych miejsco
wościach wykonane.

Warszawą dnia 7 wrtelnia 1920 r.
Dowódca Okręgu Generalnego WarSżawslfiegó ’
Z Lolorji Państwowej. Generalna Dyrekcja Lo- 

terji Państwowej komunikuje, że ciągnienia V kla
sy I-ezej Polskiej Państwowej Loterji Klasowej od
będę się publicznie w dniach: 13, 14, 15, IG, 17, 20, 
2%, 22, 23, 24, 25, 27, 28, 29, 80 września, }, 4, 5, 
8.4-9 .pążdzaemaka 1920 roku o ogdz. 9-oj rano w 
Warszawie przy ul. Nowy Świat Nr. 67 (Kasyno 
urzędników państwowych) wobec Komisji rządo
wej przy współudziale i pod kontrolą dwóch oby
wateli miasta, w tym jednego rejenta, przez Pre-
zjdapta miasta wyznaczonych.

Wsypywanie do jednego z kół loteryjnych zwit
ków a wygrane mi, oznaczone mi w plarfe gry, od
będzie się w robotę.. f. j. dnia 11 w rześnia 192G r.
0 godz. 9 raw  w -lokalu powyżej podanym.

(m) Lichwa wojenna. W celu racjonalnego i e-
nergiczncgo zwalczania lichwy wofefliaej, na- mocv 
roz.porządzedik p. Gubernatora Wojskowego z dnia 
24( ̂  m.,- został Utworony specjgljjy wydąiał „Wy 
dąart.ęwaW.apia lichwy wojąmej-«, zgoduię z regu
laminem z dnia 2S go sierpnia roku bieżącego 
doniesienia o przestępstwach, awięatnyjh z li
chwą przyjmowaine będą przez koauisarjaty 
p^icyjne, okręgowego biura Straży Ohyy-atolskiej, 
przez okręgowy. Urząd Walki z lichwą i spekulacją
1 przez miejskich komisarzy handlowych. Doniesie-

* - W ’ *  M & W -  W

nia te mogą być ustne lub pisemne i winny zawie
rać: imię i nazwisko, zajęci© i dokładny adres dono
szącego, ewentualni© świadków. Przyjm ująey donie
sienia funkcjonaa-jusa, spisuje odpowiedni pro tok uł. 
przyczem ustala tożsamość osoby pokrzywodzonej, 
ewentualni© świadków.

Prot okuł ten należy przesłać niezwłocznie do 
Okręgowego Ur-zędu Walki z Lichwą i Spekulacją.

N r. 245'.
" ■ ■................................................■■■—m. . — ......* *• * w U, C * * Ą .. -I

wych oskarżonych o "pobieranie nadmlerryfh f f l r t t  
artykuły żywnościowe, Wbrew' nowemu rozporzą- 
dżsńiu, a więc: za pół funta kiełbasy 80 mk„ za 
pół funta słoniny 80 mk., gdy cena maksymalna *a 
cały funt jest 36 mk., za kwartę mleka 16 mk. w 
miejsce 10-cdu i t  p. I ? , ,

W liczbie oskarżonych przeważały handlarki w 
wieku stajFzym, a jedna z mich nawet a górą lat 72

mieniem ohfelieaanoóci łagodzących przy wymierza
niu kar.

Obrona przeważnie usiłowała dowieść, że nie

nieświadomość" gro-żacoj oipoWSedzaalnóćci.
r

Na uwagę jednego z obrońców, że przy wykry- 
<iu ik^estijpsuVa nfawtia śłę „-^dóibstwo" osób do 
tego nie upowainionych, prokurator Tuz (z Bia-

W związku z powyższem, KomendauFyiaiieji' liczyła, to też niektóre wyroki zapadały z uwzględr
polecił wszystkim ,podwładnym sobie organom "po fi- - j L j ^ -  ćf<Łj|lfc .Jk. kam km '--'- -----------    M*
cji jaknaieneigicMiiej współdziałać z rzeczonym Wy
działem we ■wszystkich wypadkach wykroczeń prze
ciwko lichwie wojennej. było zlej woli ze krany onkarżcmych.. że. oaęsto 3 » S

Harce samcchcdowe. SaanochÓd Nr: tól7 fkmyi „pórnyM" lu^oznajoinośĆ , czy całkowita
„Fiat", należący-do pierwszego g«raS-u autolrolumny, — *— •' ^—K-
prowadzony przez szofera, Antoniego A lewka, na je
chał na ut. llraokiej oa Ktzimjftrza Uałkiewkza. za
mieszkałego przy ul. Koszykowej Nr. 43 ni. 54. Po- 
sawaufcowaue.iu: zhmnr.o lewa reke. oraz prawię po-
tłuczono. Po nałożeniu opatrunku w szpitalu Ujaz- łśj) oponuje: nie „wścibstwo" tu zachodzi, lecz wSy-

S s ' L ^ . i S r 80.' m*r‘
— Samochód wojskowy Nr. 4 Polskiej Kolura- W ® *  .  choda o pomoc przy

by Sanitarno-Wojskowej. .powadzony przez -SBOtSe- .wokwuuu zbrodniczy lichwy.
ra Sfamfeława Wyszyńskiego najechał na rogu. ul.' Sąd doraźny, złożony z  przewodnirzaccna ®ę-
Nalowejr i Gęsiój na Władysława Lichtensdaba zam. Gumińskiego d s# fZJów od Str-srewicza 1
w domu Nr. 48 przy ul. Marsaalkowotorąj, któryolrĄr- - . .i-tfaWP . W ‘ *
mał kilka ram w głoWę'. AVe-zwahy fekarz 'pbgtftowln. a,u’“iv0 
po opatrunlro, ohwiózł go do domą,^

— Samochód wojskowy Nr. 310,330. ,ma pjsfci^ cięhsA ’ wyróhi, ekażujiic© 62-IObńą Juiję Las9** ridorożkę 1 jWaiirdOrctókarz.a. S z o f e r ,  ńtykteciwezy, Gzachowkn.ua 1 ląta y:ęzk:ego więzienia
śawochód, zbdegł. * W  #oq *oŁ  i0»9»|tlpę«i. prawnemi. Ba opłatę kosst*B

(m) Wypadok samochodowy. Przy zbiatfu uli»' N ow ych i n a , .poaiesiepj© koszów, ogToazemia «&.
Pięknej i Kruczej, samuthód wo.jsJiowy Nr. 647G, na- hioiftzego w 3-ch pdemąci infejacowycŁ.
leżąćv do M8ii*tEi$W» »praw Wojskowych, prowa- nw 7 »W™ii<ie oTcryłi.miości ła^m-iinM. w
dzomy praoz szofera -Stefana Ungiera, uąjftehal ma g . -
dorożkę Józefa Korpiuskiego, zamieszkałego przy sf*T7 mfHrarSMą przeszłość, walk ©fłeka ze
ul. Ogrodowej- Nr. tj<L w której siedziały. Paulina ftromy syuów już to 7aaj»u j«ya 'CTę ńa wojnie, 
Menczyń.łka (tiódiretm Nr. i ( tĆbryela -T trłoćJfał^-fo ' zma'rfvch p -  Sad V

bruk. .IłfrmyńiJta i dorożkarz me odineóli szwanku; ■Sa 4° IasŁi Nat^elmiatą Panst-sta wyroiT powyisze a 
natomiast 1’alocka uległa potłuczeniu. Wobec czego, prośbą •  n m n ę  karfri-Lseetowateiej tm ,2Q0Q TnL- 
na wlrwne żądani©, przewieziono ją do mieszlcauia. gi^ywny bib 6 miesięcy wiezienie i Paorockioj —

(tn) Oszustw o. Jan Gonta, Zam. w© wsi Wierz- na 8 miesięcy więzienia celkowegó.
bnik gm. Gżarów. zameldował, że padł ofiarą oszur 
stwa' m  sumę 14000 mk. Przeprowadzono w tej 
9prawio dochodzenie ustaliło, że winnymi oszustwa 
są dwie żydówki: Krajni la Fiszmąn veł Fiszer i 
Dwnjra Migdał, kilkakrojnie karane sądowni#, za 
finwzi'izieie. Migdał przyznała się do winy i /ostała u-

oma.
— «* -—r.

Z sądów.

Laski tej nie zastosowano atoli do Czaeh#r- 
sfcifpi- skazanej ina bezwzględne ciężkie wżęzJeole 
y/ ciągu lat 4-ch.

Wyrolki w sprawach tych są ostateczne i ape
lacji mi© podlegają, stąd Ów place i  lamet* po k t#  
dem ogłoszeniu wytojru, 4j

Z lieżby wozorajWiyoh oEtóTtonycti sąd uwoba# 
tylko 28-fetnią Wfktorfę Ltwaak, w imienia której 
przemawiał adw. Łabęcki. ,

Ze spraw „paskarskich".
; , . ,  .Od chwili wydania grożaegio dia lichwiai-zy 

miejscowych i pozzumiejsoowydh t. ®w. paskarzy żyw
nościowych — rozporządzenia gubernatora wojsko
wego o lichwie wojennej — pracownicy sądu do
raźnego ledwie nadążyć mogą szybkiemu tempu, w 
jakiem gromadzą afę ewteżemut# prawie dochodae- 
nia przeciwko tym sui geneds wy zysltiiwacaom.

Są to przeważnie sprawy, wytaczane, jak  detąa, 
przeciwko drobnym płotkom paskarskim, których 
chciwość ogranicza się na mniejszej Mchwne, * „gru
bych ryb“ ami jeden jeszcze szczupak ni© (to- 
stał się na w ędkę, dtźiięikd snać subtelnej, więcej o- 
stiroinej działalności, wymykającej się z  pod czuj
nego oka śledczego. Swiadoma rzeczy jednak utrzy
muję, i© daj© się już zauważyć pewna powściągli
wość w pod bijaniu cen.

Ubiegłej niedz^li wzrm^ankow aliśmy o Okaza
niu 4-ch kupców na 4-1© lnie ciężkie więzienie, a oto 
już wczoraj zasiadło na ławie oskarżonych 4-ch ne-

Teatr 1 Muzyka.
Z Opery. Dziś „Cyganeria*. 

i:-« Teatr kormaitośoi. Dziś „Ulla W euato" S)».
wackiepo.

Teatr Polski. Dztó i. dnd następnych „Wesele
Fonsla".

Teatr Reduta. Dzić ,,W. małym domkrr".
Teatr Maty. Dniś i jutro komedia aaneryiraifeka

„Kitrwdłuez*.
Teatr io ln iem  polskiege, Sniftdeckiefc B. W

środę, S b . tn. artyśd-iolnim© grają dwa rasy. — 
Pierwsze przedstawienie o g. 4 po poł„ a drugie o 
8-ej wiec*. Na pierw-saem praedstiwienlu sosiacde 
odegrana aktualna sztuka w 1 akcie ppor. Prayho- 
row*iego p. I. „Łazik". Wieczorem zaś W. Borowi
cza bolszewicy Idą". Przedstawienie rozpocasis 
koncert orkiestry 3Ł Namystowaldego.

■ * * :.:V; - g  •% «  JW IJ

I 4hV
Ifajtańsze „Źródło Polskie".

M a r s z a ł k o w s k a  0 3 ,
:vih  -.•A-hFzć ■ teIeP®i* 2$i-©6 i 2 4 4 -8 6 . 6858

Czynne od 9 r a n o  do 5 pp. (bez p rzerw y).
POLECA i ,J6i

Kawą i m iesza n k i. H erb a t*  Kakao. Oykorją. Ko
rzen ie . O cet. E sse n c ję  octo-w ą. P o w id ła . M ar- 
rn e la d *  fitted. O w oce s u s z o n e . S ard yn k i. Ś le 
d z ie . O łejo ja d a ln e . Óldj m in era ln y . C z e k o la d *  
Cukry, tr y sy  i inne k o lp n ja in e . filydło do pra
n ia  We I — 32.— i w s z y s tk ie  d o d a tk i do p ran ia . 
P a stą  do ebdW ia. S z u w a k s . Ś w ie c e . Z apalili. 
S m a ro w id ło  do woz&w w  b e c z k a c h  od 3 pudów . 

Ceny h u rto w e .
W ysyłka k o le ją .  A sek u ra cja  tr a n sp o r tó w .

Hi ,,8r
łrffipl |[rf
W&itr'.

T y d s l s ź .  P o l s k i
w yszestł #ft 21

TREŚĆ: L eon K ozłow sk i, 0  pokój z Rosja i Ukrainą.— 
Jerzy  K u rnatow sk i! Wfeika lóitwa.—W incenty Rzymowski)
Skazańcy bistorji.—O b se rw a to r*  O propagand zje zagranicznej, 
—L -n  Z prasy wjoakiej.—Leon P qczow sk i* Przem iany w go
spodarczej strukturze Rosji bolszewickiej. — -Jak Francja na nas 
patrzyła.—Z obcego piśmiennictwa. ,. „ . ,

~  F A B R Y K A  '

Kapeluszy Oamskich
tflil I Kłifflae. B i e l a ń s k a  * 8 , £ „  .

*aopatrzyła swoj fabryczny m agazyn w duży wybór jesiennych 
i zimowych fasonów ostatnich modeli i poleca się Sz. Klijenteli.

llWSOli Pitfjsije sli tiniK lu ie ta  ii iiiiiiiiiiwaiia-

pO ŚCZO CH Y  j j -W .. 
,  d a m sk ie  ^  m k t  Ą

SK A R P E T K I P® m k  »
m ę sk ie  p„ m [,. 2

S jZ .E C ięC E  O U JE  k o
H urtow nikom  r a b a t

a „ L e o n a r a 44 11 ■  *!7 ,
S n  21 Nowy Ś w ia t  21
t I  6 Iflloor. retusz. 2d. f i

Wielki wybór różnych jja tun  
ków i kolorąw 'wyprzędą]?;. 
T łd m a ck le  £ ni. 17, te t . 302-4*
(róg 'B ielańskiej)"od-U  do 6-e 3 &Z* J a n  f t ł a p i n• b. s ta r .  ordyn. azp. -go Lazara. 

Qhor. weneryczne i skórne Kró
le w sk a  31, te l .  4 9 -4 4 . 6860Di. L a iłlii Dtoianjk

choroby kobiece i akuszerj* 
C h ło d n a  22, do 9 r. i od 4— 

pp. Tel. 267-80. 661 \OBćDSZllfl DH0BHL |
Ei. Selastjai flHSZEa

b .  s ta r s z y  o r d y n a t ,  w p it  
W ener: sk ó r y , p łc io w e . 
K r ó l e w s k a  2 S a i o d

6 ij2 _  7 i |2.  T e l .  145-44

i F i m a a* kolczykj; zegarki*- Geny bardio 
niskie.. Frzyjmu,)© reperacje u -  
nio. dobrze. 'Zegarmistrz Gat- 

.  mac her. Swocza 2t, tn. 23.

12, l i  18 a a u t

s a k
Z d a j c i e  w s z ę d z i e

Wyborawa iroaiai^zii^ herijslęw o pako w. Nr. 18 i Nr. 30 
Specjalni© dia, amatoę. Nr. 18

polskićj i Chrz^cijahskiej:

K i s i l i  E l l M i  Htlbłlj
d aw a . T -w o HI. S zu n iilin  

H urtow a sp r z e d a ż  
w W arszow io  

u l. Miodowa 19, tol. 206-66.
r - ^ "  j "-> ■■.....

m b
Zsłoszenia-telefon ,1.61-os.

N t n u u
w ska 147, in. 1H. ^

1  Wielb wyttBt
1. damskioh,. jesieunyca i zuyo-

s s T im S ?  m  uJ‘ m f
/uiihieun E ® 52 p o r t  na  imię £liiUilQ0 Chaima dudni Wro
cławskiego, 8-to Jefgks 42.

.W»da,w«a; Nata. Raiła Ifóisk. Partji Sucjal, Odbito w drukarni „Robotnika*4, Warecka 7. RóĄhittu- Nncrclny dr, Relilci Peri

i

t


